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Afera szpiegowska w Warszawie. 


„WIECZÓRNY ILUSTROWANY. 


l NUMER POJEDYŃCZY MK. 250.009 


Winowajcami są urzędnicy wojskowi. 


Warszawski koresp. „Expressu* telefonuje: 


Ubiegłej nocy władze policyjne przeprowadziły w kil- 
ku mieszkaniach prywatnych, należących do urzędników 
wojskowych szczegółowe rewizje. 


Znaleziono obciążające materjały, stwierdzające, 
urzędnicy. ci wynosili pewne akty i plany techniczne i do- 
starczali je sowdepji. 


W związku z tem władze bezpieczeństwa aresztowały 
kilka osób wmieszanych do tej afery. 


Ma się tu do czynienia ztypowem szpiegostwem woj- 
skowem, umiejętnie zorganizowanem. 


Udział oficerów w tej sprawie jest, jak informują, zu- 


że |pełnie wykluczony. 


Wdrożono natychmiast śledztwo. 
Sprawa przybiera bardzo poważne rozmiary. 


ARFSZTOWANIE ŻONY CZESKIEGO 
KAPITANA SZTABU W ZWIĄZKU Z 
ABFERĄ KORUPCYJNĄ, 

4 Praga, 6 marca. 
W sprawie afery benzynowej oprócz 
e'cerów, aresztowała policja żonę kapj- 
tana sztabu Boubela, który otrzymał za) - 
jej pośrednictwem  200,000 koron cze- 
, skich łapówki, Kapitan Mottl otrzymał 
40,000 koron czeskich, 


ZAKAZ WYWOZU ZBOŻA ROSYJ- 
~ SKIEGO ZAGRANICĘ, 
Ryga, 6 marca. 
_ W mowie. wygloszonej w Moskwie za 
komunikował Kamieniew, że rząd sowiec 
ki zamierza na pewien czas zakazać wy 
wamu zboża rosyifriego zagranicę. Ka- 
mieniew urasadnił ten zakaz potrzebą 
przeprowadzenia reformy walutowej, 
Chłopi nie chcą przyjmować więcej 
rubli papierowych i domagają się innćj 
monety, Za=nssy zboża nagromadzone w 
magazynach eksportowych wynoszą oko- 
ło 40 miWonów pudów i będą użyte we-|- 
wnętrz Rosji. 


WYMIANA DOKUMENTÓW RATYFI. 
KACYJNYCH TRAKTATU FRANCU- 
SKO-CZESKIEGO, 
| i Paryż 6 marca, 
Pojmcare i czeskj poseł w Paryżu wy 
miemili w dru dzisiejszym dokumenty ra 
tyfikacyjne francusko - czeskiego trak- 
tatu. 


ROZPRAWA PRZECIW PRZYWÓDCY 
ORGANI7ACH „BUDZACYCH SIĘ WE 
GIER“ ODROCZONA, 

R Budapeszt, 6 marca. 

Roozprawa przeciwko przywódcy or 
Sanizacji „Budzących się Węgier” Marf- 
tey'emu została odroczoma, 


TRUDNOŚCI W UTWORZENIU GABI- 
NETU BELGIJSKIEGO, 

„Paryż 6 marca, 
Z Brukseli donoszą: Król zapropono- 

wat misją utworzenia gabinetu br. Hutar, 

który jednakże propozycji nie przyjął, Za 

rząd partj; socjalistycznej ga się roz 

pisania nowych wyborów, i 


KREDYT ANGIELSKI DLA ROSJI, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
c Londyn, 5 marca. 
_' „Daily Express" ogłasza wywiad z Ra 
kowskim, który wyjaśnił, że najważniej- 
szą sprawą w rokowaniach rosyjsko-an- 
gielskich ze strony rządu sowieckiego bę 
dzie staranie o uzyskanie w Angli; kre- 
dytu w wysokości 150 miljoniów iuntów. 
Rosia — powiedzin: Rakowski — mu- 
sł misé naprzód pieniądze, zsnim rozpocz 
nie zwracać swe długi, Rakowski zazna- 
czył, że delewacia sowiecka będzie mo- 
gia udać się do Lendynu w przyszłym ty- 
godniu, 


ZMNIEJSZENIE SIĘ 


Warszawa, 5 marca. 


Ministerstwo spraw zagranicznych 
domosi: Pełnomocnik rządu polskiego 
dr. Prądzyński i pełnomocnik Rzeszy 
niemieckiej dyrektor ministerjalny nic- 
mieckiego urzędu dla. spraw zagrani- 
nych Stockhiarumer podpisali układ o 
obrocie prawnym pomiędzy Polską a 
Niemcami oraz- układ w sprawach onie 
kuńczych. Ukłądy wymienione są Wy- 
mikiem pertraktacji. pełnomocników pol- 
skich i pełnomocników niemieckich 
przyczem kwestje te były poprzednio 
dłuższy czas przedmiotem rokowań w 


D GETEDTWETEWĄ 


Berlin, 6 marca. 


z procesu przeciwko. Ludendori 


PEROBOCIA 
W ANGLII. 
Polska Agencja Tełegraficzna. 
Lęudyn, 5 marca. 
Liczba bezrobfwrych w ubiegłym 
tygłodmiiu zredukowaną została o 4.400 
osób i wynosi obecnie 1.120.000 osób, 


jako oskarżyciełe, 
Obwinieni 


z wszelkiemi przydawkami, Co 


Układ o obrocie prawnym 
z Niemcami. 


Polska Agencja Telegraficzna. „e 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiega, 


Odpowiedź Francji na noty niemieckie. 


| Jak- się prowadzi proces 
przeciw Ludendorifowi i Hitlerowi? 


oprawczdawca - „Berliner p cy 
owi, Hit 

lerowi ; towarzyszom, dając ogólną cha- 
rakterystykę postępowania procesowego 
Osi, że zarówno trybunał, jak proku 
rētor, jak wreszcie publiczność, stoją od 
początku po stronie cbwinionych i to tak 
dalece, że oskarżeni występują właściwie 


otrzymują ze strony sę- 
dziów zawsze swoje pełne tytuły i rangi 
chwila 


ZBROJENIA POWIETRZNE ANGLJL 
Polska Agencja Telegraficzea, 


* Londyn, 5 marca. 
|. Podczas dyskusji w izbić lordów w 
o ~ | kwestji obrony powietrznej państwa lord 
Dreznie. Zasługuje na zaziłaczenie, że | Haldane zaznaczył, że już poprzedni ga- 
przez zawarcie tych układów zdoła się | binet zasjęgał jego rad, Mówiąc o działal 
w interesie obu stron zapobiec trudno- | mości gabinetu robotniczego, lord Halda. 
ściom, stojącym dotąd na przeszkodzie | ne oświadczył, że rząd Labour Party czy 
szybszemu załatwieniu spraw, o któ-|mi wszystko, aby utrwalić przyjazne i 
rych mowa. Korzyść zawarcia obu u- | Szczere stosunki z Francją. Jakie zosta« 
kladów jest tem większa, że wobec|na osiągnięte rezultaty, przyszłość po- 
wszólnej granicy stosunki między obu | każe 
państwami są z natury rzeczy bardziej 
żywe i usunięcie przeszkód odbija się 
bezpośrednio na obywatelach obu stron 
Pod względem gospodarczym układ o 
obrocie prawnym stara się usunąć ja- 
dną z licznych przeszkód, które w o- 
becnej chwili dają się odczuwać. ` 


bezpośrednio do czynności czysto admi- 
nistracyjnych w dziedzinie obrony po- 


ny minister awjacji, opiera się na wyfycz 
nych poprzedniego rządu. |J na 
» „REPUBLIKA NIEMIECKA NAD 
DPR WOLGA., 

447 Polska Agencja Telegraficzna. 


3 Mosckwa, 5 marca. 

Autonomiczny okręg kolohii niemiec 
kiej nad Wołgą został zorganizowamnye 
jako autonomiczna socjalistyczna revu- 
blika miemiecka. Niemców nadwołżań 
skich ze stolicą w Pokrowsku. Języ: 
kiem urzędowym republiki będzie jezyk 
niemiecki, rosyjski i ukraińsikh W posz: 
czególmych okręgach będzie miał pierw. 
szeństwo język większości Avdności. 


KOMUNIKACJA POWIETRZNA Z ZA» 
| CHODEM. 


r 


( Polska Agencja Telegraficzna, 


Praga, 5 marca. 
"Mimister pracy zaprzecza szerzo- 
nym pogłoskom. jakoby komunikacja 
powiietrzma ze wschodnią Europą miała 
się odbywać w przyszłości pirzez Szwa! 
carję i Austrie z pominięciem Pragi. 


Towarzystwo francusko  -rumufń: 
skie, jak wyjaśnia minister, mając na 
względdzie trudności, iakie przysna: 


rzają 'Niemey. rozpatrywało gwentual: 
ne ominięcie w màrszrucie” Niemiec 
lecz od zastosowania tej ewentualność 
raczej isę powstrzyrta. 


GDAŃSK UZNA SOWIETY. 
Polska Agencja Telegraficzna. i 
Gdańsk, 5 maraca. 
Przed kilku tygodniami frankcja. kā 
rienistyczna zgłosiła w sejmie gdań 
skim dwa wnioski, z których jeden do 


brzmią tytuły: „ekscelencja”, „pam po- 
rucznik” itd. Tylko Hitler dla braku w: 
tufu jest poprostu „panem" Fitlerem, O- 
baj prokuratorzy i oskarżeni ciągle za- nd 2 A 
pewniiają się nawzajem o obopółnym sza |tiiaga się poltyczriego wznamia prze 
cunku, Z ogromnym respektem sędzio-| Gdańsk Rosi) sowieckfej, a drugi prz 
wie i prokuratorzy wymawiają razy: | wrócenia normalnych stossmków hat 
„Jego królewska mość”, natomiast lekce diowyci z Rosią. - > 
ważąco wyrażają się o obecnym rządzie Wnioski te przekazane zostaly i 
republikańskim, komisji głównej, która zalecita obecni 
„Licznj sprawozdawcy zagraniczyji — | sejmowi przyjęcie abu wniosków i pra 

i „Berliner Tageblatt” — nabiorą | pouuje zwrócenie się do senatu, aby na 
nasze | wiązać pertraktacje w celu utworze 

w Gdańsku końsulatu sowieckiego. 


a= 


p RA I A Z AA Z 


Kwestia mieszkaniowa na Zachodzie 1 Wodiddie 


„eKPRESS_ WIECZORNY" 


są calą noc wy racliu: jedni wychodzą, dra 
dzy przychodzą — į tak w kółko, Nie me 
że zmrużyć ola ani na chwilę Nolens væ 
lens musi oiwierać drzwi gdyż w przge 
ciwnym razie pukaliby całą noc. Żąda 


Hr. Bethlen 
orzeciwko Beneszowi 


Zwrot w usposobieniu 


Rozbiór Węgier dokonany został je- 
dynie dla tego, że przy układaniu trak- 
tatu pokojowego w Trianon zabierały 
gios tylko dwie grupy polityków. 

Jedna grupa nie znała ani politycz 
nych, ani geograficznych, ani etnografi- 
cznych stosunków na terenie byłego 
królestwa węgierskiego i posiadała tyl- 
ko informacje o imperialiźmie węgier- 
skim. Do narodu węgierskiego nie ży» 
wiła żadnej nienawiści, przeciwnie oka- 
Eywala mu niejednokrotnie sympatię, 
zresztą zaś była mniej lub wiecej obo- 
iętna na iego losy. 

: Druga grupa, niesłychanie ruchliwa, 
kierujaca sie wyłącznie krótkowzrocz- 
nem uczuciem zemsty, dążyła do takie- 
go poćwiartowania Węgier, ażeby po- 
zostały kadłub skazany był ną Śmierć 
po długiej nonii. Grupie tej nie cho- 
dziło o wyswobodzenie, odzyskanie, 
czy oderwanie pewnych iednostek etni- 
czaych czy terenów od Węgier, lecz 
poprostu o rozbiór tego państwa. 

- Trybunałem orzekającym była pier- 
wsza grupa, oskarżycielem grupa dru- 
ga, oskarżonymi byli Węgrzy, którzy 
nie mogli bronić się ami sami, przez po- 
stronnych. Wynikiem łatwym do prze- 
widzenia, był traktat z Trianon. Roz- 
poczęły się rozbiorowe dzieje Węgier, 
pełne upokorzeń i zawodów. 

Gdy Turcja, skazaną wprost na za- 
glade, dzięki swojemu położeniu ge0- 
gralicznemu na peryferji Europy, zdo- 
lała sobie wywalczyć stosunkowo bar- 
dzo pomyślne warunki bytu, Węgry. u- 
icte w kleszcze małej ententy, zostały 
calkowicie ubezwładnione, — Mała en- 
tenta, powołana do życia dłą czuwania 
nad swojemj zdobyczami, czyni energi- 
czne zabiegi w dwóch kierunkach: naj- 
pierw ażeby utrzymać w swoich rę- 
kach zdobycz, a powtóre. ażeby prze- 
ciwnika wszelkiemi sposobami zgnębić 
do resziy. Praga czuwa pilnie ną Bu- 
dapesztem, zaś Belgrad nad Sotiją. Stąd 
pochodzą alarmujące wiadomości o nie- 
pokojach, przewrotach, zachciankach 
wojemrych to w Budapeszcie, to znowu 
w. Sofji. 

Twórcą tego systemu jest p. Benesz. 
Czy system ów posiada warunki jakiej 
takiej trwałości, o tem zaczynają już od 
pewnego czasu wymownie Świadczyć 
rozmaite obiawy. Zresztą Węgrzy nie 
należą do narodów., schylających łatwo 
kark do jarzmą niewoli. Odznaczają się 
płomiennym  patriotyzmem i wyjątko- 
wem uświadomieniem narodowem fa- 
wet wśród sier najniższych. Magnat wę 
gierski w swoim pałacu, równie jak 
„Czikosz” przy stadach bydła na pusz- 
cie, czują sie Węgrami z krwi i kości. 
To też politycy węgierscy. nie zraża- 
jąc się niczem, prowadzili z wytrwało- 
ścią, podziwu godną, akcję na rzecz 
Węgier. 

Początkowo odtrącato ich wszędzie. 
Nigdzie nie chciano mówić z przedsta- 
wicielami Węgier, chociaż niejeden z 
nich znany był w międzynarodowym 
świecie dyplomatycznym. Nie zrażono 
się tem — praow%wo dalej dla dobra 
narodu, Wreszcie w maju roku ubieg- 
tego komisja reparacyjna przyjęła hr. 
Bethlena, premiera węgierskiego. Wy- 
słuchano z zajęciem jego obszernych 
wywodów. Hr Bethlen ani słowem nie 
wspomniał o traktacie z Trianon, przed 
stawił tylko rozpaczliwy stan gospodar 
czy Wegier į zażądał pomocy ze stro» 
ny koalicji pod postacią pożyczki. 

Komisja reparacyjna nie była źle u- 
sposobiona dla Węgier ale p. Benesz 
czuwał, wołając, że Węgrzy za poży- 
czone piehiądze uzbroją armie į bez wy- 
powiedzenią wojny wpadną Czechom na 
kark, Oczywiście p. Benesz mówił imie 
niem całej małej ententy, więc komisja 
choćby dla świętego spokoju odłożyła 
ua bok sprawę węgierską. 

Rząd węgierski pracował dalej i w 
jesieni ua posiedzeniu Ligi narodów w 
Genewie zdołał przekonać zarówno Li- 
gẹ, fak wielką ententę że jej klopotli- 
wa pupiłka, małą ententa, wzorem wszy 
stkich malców prawi ciągłe o nieistnie- 
jącym strachu, Mimo to piętrzyły się 
jeszcze przed rządem węgierskim wiel- 
kie trudności. Jeżeli hr, Bethlen wy» 
trwale pracował, to p. Benesz zácie- 
kle hurzył jego pracę. Z pomocą Wę- 
grom przyszła Anglja i wtedy sprawa 


+ 


W jaki sposób magistrat wiedeński zwalcza 

koalicji wobec Węgier. |brak lokali. — W ciągu najbliższych 5 lat 

Wiedeń otrzyma 25,000 nowych mieszkań 
na 100,000 osób. 


Katastrofalne skutki głodu mieszkaniowego w Rosji 
sowieckiej. — Piekło domowe mieszkańców Moskwy. 


Bolączka mieszkaniowa jest aktu- 
alna na całym świecie, jako jeden z rezu» 
tatów wojny. Poniżej przytaczamy dwa arty 
kuły, które jakkolwiek nie wyczerpują 
sprawy, snie mniej jednak dają pewien o- 
braz o sanacji bolączki mieszkaniowej w 
Austrji, jak również o paradoksalnej sytu 
acji mieszkaniowej w Rosji. 


Jeden z najbardziej czynnych móast w | 


sprawie poskromienia głodu mieszkanio 
wego jest niewątpliwie, Wiedeń, 

Ma on to dągzawdzięczenia swej ra~ 
dzie miejskiej, która wytęża wszystkie 
siły w kierunku budowania nowych do- 
mów, 

To co wiedeńska rada miejska czyni 
obecnie i zamierza jeszcze dokonać w 
bkskiej przyszłości wygląda wprost impo 


nująco, 


Akcja prowadzona jest w 2-ch kierun 
kach. Po piedwsze — budowane są w sa 
mem mieście nowe diiielnice, po drugie 


— rada miejska umożliwia różnym ko- 


operatywom budowlanym wznosić za 
miastem kolonie, słqadające się z matych 


domków, otoczonych dokoła ogrodamy, 


Miasto daje kooperatywom środki pienię 
żne, przygotowuje plany oraz wspomaga 
je siłami roboczemi, 

W przeciągu ostatniego roku rada 


eT 


miejska wybudowała 399 domów o 2310 


mieszkaniach, a 6972 pokojach. Pozatem 
przy jej poparciu wybudowano 786 do- 
mów o 3144 pokojach, Ogółem tedy przy 
było przez jeden rok 3096 mieszkań o 
11,116 pokojach, 

Na najbliższe 5 lat opracowany został 


już szczegółowy program budowlany, Ma 


być wybu nych 25,000 nowych mie- 


szkań dla 100,000 osób! Już w bieżącym 


roku wybuduje się 7000 mieszkań w 18 
różnych okręgach stolicy, Plan jest na- 
stępujący: | (eu A 
kosparowych — będą budowane całe 
kompleksy domów, tj. grupy domów po 
14 mieszkań w każdym, Każda grupa bę- 
dzie się składała mniej więcej z 50 do- 
mów. Mieszkania będą przeważnie ma- 
łe — mianowicie będą się składały: z 
przedpokoju, kuchni, większego i mniej- 
szego pokoju oraz alkowy, Mieszkania 
będą jasne, słoneczne i zaopatrzone we 
wszystkie wygody: wodę, gaz, elektrycz 
ność, najnowszego systemu kuchnie jtd. 
Pomiędzy poszczególnymi domami u- 
mieszczone będą podwórza z ogrodami 
i płacami do gry dla dzieci, Kilka domów 
będzie posiadało wspólne sale dla gry 
dziecięcej, pralnie, centralne łaźnie itd. 


a * . 


Głód mieszkaniowy w Moskwie i in- 
nych miastach Rosj; przybiera coraz 
większe rozmiary, Otrzymanie mieszka- 
nia w sposób uczciwy jest rzeczą nie- 
zmieryie trudną — nawet trudniejszą od 
uzyskania zarobku, 

Jest tylko jedno wyjście: kupić drogą 
mniej lub więcej legalną mieszkanie w do 
mu oddanym w dzierżawę i wolnym od 


du miasta, Ale na to nie każdy może so- 
bie pozwolić, Jeden pokój kosztuje od 25 
do 50 miljardów rubli, a mieszkanie z 


nad głową rząd sowiecki zmuszony był 


wszystkich obowiązków względem zarzą 


3—4 pokojów — od 100 miljardów poczy 
nając. Przystępne to jest jedynie dla „nep 
mana", : 

Chcąc zabezpiechtyć wszystkim dach 


przeprowadzić podzjał mieszkań. 

Specjalne komisje chodzity od jedne 
go domu do drugiego, szukając „mart- 
wych dus, 

Pozatem wszystkie mieszkania zosta 
ły dokładnie wymierzone, każdemu Joka 
torowi — zarówno jednej osobie jak i 
małżeństwu, dwum braciom, dwóm sio- 
stnom itd. — wyznaczono 16 łokci kwa- 
dratowych. Pozostałe mieszkania oddane 
zostały ludziom, którzy wcale nie posia 
dali mieszkań, 


Toteż bywały wypadki, że w jednem] ki 


item samem mieszkanku znaleźl; się: wła 
ściciel — dawny bogacz lub obecny nep 
man" (unieszczęśliwtony dużem mieszka 
niem), fiterat, uczenica konserwatorjum 
robotnik z żoną i dziećmi, spekulant, ko 
munista, telefonista, student uniwersyte 
tu robotniczego, artysta itd, 

Zdarzyły się przy tem takie „qui-pro- 
quo", Literat ma nadwyrężone nerwy i 


może pracować tylko w absolutnej ciszy 


a więc, jakgdyby na złość uczenica kon- 
serwatorjum ćwiczy się w muzyce po ca 
łych dniach i nocach. Artystka wraca do 
domu na „noc”, kiedy robotnik idzie już 
do pracy, Również spekulant wraca z ca 
fe chamtant'u nad ranem, kiedy telefo- 
nistka wychodzi już z domu, Student przy 
gotowuje się do egzaminów, a dzieci ro- 


botnika płaczą į krzyczą w niebogłosy 


bez przerwy, 
Zarządy domów zawalone są skarga- 


mi jednych miese(kańców na drugich, Pe- 
wien lokator domaga się od zarządu aby 


zabronił jego młodej sąsiadce przyjmo- 
wać gości po północy. Ma on małe dzieci 
i nfe chce ich demoralizować... Natomiast 
sąsładka prosi o obronę jej przed niestu- 
sznemj obelgami, na jakie jest narażona 
ze stnomy „nachałów”. Inny zapytuje: czy 
ma prawo riabronić swej sąsiadce — u- 
czenniicy konserwatorjum wystukiwapia 
po dniach i nocach na pianinie, Ona zaś: 
co lepiej — grać całą noc w karty czy 
na pianinie. 

Trzeci lokator pisze, że jest mu „wsjo 
rawmo', czy sąsiad żyje w zgodnie czy 
też w niezgodzie w żoną, może ją cało- 
wać lub policzkować — ale niech mu nie 
przeszkadzają spać. Jest on urzędnikiem 
a więc... nie może wylegiwać się w łóżku 
do 3—4 p.p. jak literaci lub inn; próżnia 
cy... 
Lokator, zajmujący pokój obok sa- 
mych drzwi, zapytuje czy jest wożnym 
any też równouprawnionym członkiem 
komitetu domowego, Skarży się, że drzwi 


SEESEEWIEE KIE LE APT JR ZTTZYPY TORZE EEE 


posuwałą sie szybko naprzód. P. Be- 
nesz nie bez zdziwienia dowiedział się, 
że hr. Bethlen był nawet na audjencji 
u króla angielskiego, i 

Wreszcie dnia 22 lutego otrzymano 
w Budapeszcie wiadomość, ża rząd wę- 
gierskj otrzyma pożyczkę w sumie 250 
milionów koron złotych na cele sana- 
cji gospodarczei. Równocześnie koalicja 


zgodziła się, aby jej prawa zastawu zo- 
stały zawieszone na przeciąg 20 lat. 
Zagranica przychylnie odnosi się do po- 
życzki węgierskiej. w której wezma u- 
dział także Stan Zjednoczone. Zagrani- 
ca ma wiarę w siłę gospodarczą We- 
gier i nie można wątpić, że prędzej czy 
później nastąpi dalszy zwrot w usposo- 
bieniu koalicii wobec Węgier. 


więc, aby każdy lokator otrzymał kłucz 
i aby nie wolno było przychodzić po pół 
nocy. j 


Lokator przejściowego pokoju skarży 


się, że jest żonaty — a więc jest mu nie 
ma rękę, aby obcy ludzie przechodzih 
przez jego pokój. - 


> 0 


Dlaczego 


Anglja uznała sowiety? 
Jest to skutek pogorszenia 


_ się stosunków między 
__ Anglją i Francją. 


Taka jestopinjaRakowskiego 


Przybyły z Londynu do Moskwy 
przedstawiciel sowietów -w Anglii, Ra- 
kowski, w rozmowie ze współpracowni 
kiem „Izwestji* wypowiedział, co na- 
stępuje o stosunkach pomiędzy Anglją 
a związkiem republik sowieckich: l 

Rakowski , powołując się na słowa 
Lloyd Georgea oświadczył, że uznanie 
rządu sowieckiego de jure przez Angfię 
nastąpiło wskutek pogorszenia się Sto» 
sunków pomiędzy Anglją a Francią 'i 
wobec tego, że Anglja nie uważa więcej 
za możliwe czynić w dalszym ciągu ur 
stępstwa interesom francuskim. 
Rakowski oświadczył, iż wbrew niektó: 
rym komentarzom” prasy europejskiej 
Anglja uznatą Rosję sowiecką bez wszel 
ch warunków, t. |. bez względu na 
obrót, jaki przyjmie sprawa długów ro 
syjskich w Anglii 

Anglja zbyt jest zainteresowana us 
zyskaniem rynków dla swych wyrobów 
i przemysłowcy angielscy liczą więcej 
ra przyszłe realne karzyści, jak na za“ 
"dia swych poprzednich pretet: 
sji. 

Co do obecnych stosunków gospo- 
darczych pomiędzy Rosją sowiecką a 
Anglią, to Rakowski przyzmał, iż są one 
dość skromne: bilans obrotu handlowe- 
go pomiędzy temi dwoma państwami 
nie przewyższa cyfry 150 mil. br. zł. 
W roku operacyjnym 1922-23 londyń- 
skie przedstawicielstwa handlowe bol- 
szewików zakupiły i wysłały do Rosji 
różnych towarów za sumę 60 — 70 mil. 
rb. zł. W tymże okresie wywieziono 
do Angli towarów za 80 mil. rb. zł. 
Wywóz drzewa rosyjskiego do Anglii 
wzrasta. stale. Surowce rosyjskie znaje 
dują wielki popyt na rynku angielskim. 

Co się tyczy poprzednich długów ł 
zobowiązań, to zdaniem Rakowskiego, 
Sprawa ta nie stoi obecnie tak ostro, lak 
stała podczas konferencji w Genui lub 
Hadze. Zdaniem Rakowskiego, Anglija 
zgodzi się na rozpatrzenie kontrpropo- 
zycji i pretemsji. sowieckich. Może ona 
być uregulowaną, jeśli Rosia sowiecka 
otrzyma od Anglii wydatną pomoc nie 
tylko w postaci towarów, lecz i kre- 
dytów pieniężnych w celu odbudowy 
życia gospodarczego. Ten ostatni wa- 
runelc t. j. udzielenie kredytów pienię- 
źnych rząd sowiecki uważa za nieod- 
zowny warunek i nie zrzeęknie się go w 
żadmym razie. Sprawę kredytów towa- 
rowych, które mają być udzielone przez 
poszczególne firmy, jednakże z gwaran- 
cją rządową, można uważać za przesą- 
dzoną. Pretensje trzemysłowców angiel 
skich, zgłoszone podczas konferencii 
genueńskiej, Rakowski uważa za moc 
no przesadzone i nierealne. 

Pertraktacje sowiecko-angielskie roz 
poczmą się w najbliższym:czasie natych 
miast po powrocie Rakowskiego do Lon 
dynu. Co do osoby przyszłego posła an- 
gielskiego w Moskwie, to nie jest ona 
jeszcze ustalona, i nie wiadomo, kto zaj- 
mie to stanowisko. 


mamng Wwa 


RATYFIKACJA UKŁADU, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Moskwa, 5 marca, 
Układ hamdtowy włosko rosyjski rà- 
tylikowamy przez radę komisarzy ludo 
wych i złożony komitetowi wykonaw= 
czemu związki republik sowieckich nie 
zawiera żadnych zobowiązań w siira- 
wie dawnych dlugów oraz pretensji. 
Uklad ten zapewnia korzyści obu 
stronom, które ły umowę, a wy. 
gasą on po trzech 


Z 


Z teki karykatur Stanisława Bobrzyńskiego, 


i S 


Odwieczne polowanie, 


DEAS 


Zgrzyty. = 
Zniesienie świąt. 
Na mocy wniosku Rady Gospodarczej 


w sejmie wkrótce debatować się będzie 
nad kwestją zniesienia niektórych świąt, 
y (Z pism). 
Gdy kwestja zniestenła Swięta - 
Niebawem spadnie nam z nieba, 
Wybuchnie kłótnia zawzięta, . | 
Czy trzeba znieść, czy nie trzeba. 


(Ten rzeknie: przetośmy biedni, 
Ze wciąż Świętują polacy, 

w, że i na dzień powszedni 
Nam także brakuje pracy, 


Więc bić się.poczną o Święta, 
jak w Święto chłop na jarmarku, 
Aż Grabski powie: „Chłopięta; 

~ Dość bedzie tegò poswarku! 


Dziš w dobie walnej sanacji 
Wieść spory źle i niemiło, 
Dam pokój tej inowacji, 
Niech dalej będzie jak było! 
Kłótnię w ugodę zamienię, ` 
"Proletarjusze, burżuje! 14 
Niech samo Święta zniesienie 
Tymczasem sobie... świętuje“. 


"W błotnej powodzi toną kresy miasta. 
Gwałtowna zmiana aury przekształ- 


cita raptownie „krajobraz“ ni 

miasta, zamieniając błoto półpłynne |topniejąc zalewa mieszkania. 

na potoki, które zwłaszcza na krań-| Oczywista, iż klasyczna /bezczyn- 

cach miasta i w północnej dzielnicy |ność. właścicieli nieruchomości wiń- 

tworzą rwące strumienie. na być poddana dokładnej kontroli 
Główną przeszkodą akcji „sana-|i oczyszczenie dachów winno nastą- 

tyjnej* jest nieprawidłowe funkcjo-|pić przymusowo. 

aowanie kanałów ściekowych. | AC 


Gorzej natomiast przedstawia się 


p o» i | 
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Walki francuskie w cyrku- A. Ciniselli. 

is XYII. dzień. „Y i 

Sarakhi (Japonia) — Hamela (Łódź) | unika mescopieczeńsiwa, Draga frze- 
i ii ; ży. | Cla i czwarta rumda przechodzi na wza 
Erie a okażą rid jemnem atakowanin, atoli bez rezelta- 
beźpiękanych ciewytów. W wałtesozra: |i Prosciwniy waimnig Sie Syang 
nicza się na defenzywie. ` dzają: Kilkakrotnie szała zwycięstwa 

Hamela niezty technik, wałczy nad przechylała 4 na stronę Petersona, 
wyraz spokojnie. 3 ć raz nawet obalił przeciwnika, lecz arbi- 
'Naogół przebieg mało ciekawy. Wal 


ter nie ódgwizdał wyniku. , 
ka w wiej części górna. Sarakhi walczy Po zodzinię arbiter ogłasza, że wal 
nerwowo. Już w 6 minusie po 


ka prowadzoną będzie dalej pa punkty 
trzykrotnem chwycie „tour de  tete 


(2 razy -w-pozycji „par terre“ —pokona 
kładzie Hiamela, ku uciesze galerii, orze | nie). Dopiero tenaz walka bardzo dzika, 
<iwnika, na ziemię. 


lecz z powodu obopólnego. zdenerwowa 
, ł nia pozostała nadal beż rezultatu. Czas 
Grykhis (Łotwa) = Poferson (Wanłaj. | walki 1 godzina i 10 min, 
wał Raja AAA AAEN, ało z Michelsohu (Łotwa) — Czarma Maska. 
zumiałę zainteresowanie. « Z powodu osóźnionej pory «walka 
ykhis — szampion ciężkiej wagi 


Gr trwająca tylko 5 minut przeszła bez re- 
niezły technik, mają mew 0 ae zurtatu. a i 
go przeciwnika który swa konata] Arbiter mię. powinien zajmówać Się. 
techniką, bystrą orientacja, oraz cąłym 4504 

szeregiem chwytów zapewnił sobie jed 


jak to czyni, conierencierką, gdyż w tem 
sposób. „traci swój prestige: u walczą: 


no z pierwszych miejsc ma turnieju. cych, wzbudzając wśród nich jedynie 
Z początku vala grekoa, Wza- | zdenerwowanie. 

femne rozpoznawamie sit. W pierwszej| + Ayxpi 0d 

dzie atakuje częściej > Grykis. lecz| Arbiter p. Bruszewski. w 

zwinny i doskonały technik Peterson Zastępca: 


„EXPRESS WIECZORNY” 


sprawa śniegu na dachach, któryj 


A 


Str. 3_ 


Kiedy w stanie małżeńskim 
zaznamy pełni szczęścia? 
Odpowiada na to pytanie pan Bernard D. 
| Małżeństwo z miłości i wspólna sypialnia. 


| Szanowny Panie Redaktorze! 

W numerze 52 „Expressu* zostałą 
otworzona ankieta na temat: „kiedy za 
zmiamry pełni szczęściańw stanie małżeń- 
skim“? Pierwszy zabrał głos w tej spra 
wie dr. L. Katzoff, mieco trudno więc bę 
dzie mnie, zwykłemu człowiekowi ` 
stanąć do dyskusji z tak poważna- siłą. 

Ale mimo — to spróbuję... 

Sądzę bowiem, że, jako człowiek, 
pozostający w stanie małżeńskim od 
dość długiego czasu, posiadam pod tym 
względem niejakie „ doświadczenie“, 

To doświadczenie pozwala mi z 
miejsca stwierdzić, że poglądy dr. Kat- 


zoffą i 
są nieżyciowe, 


to znaczy mogą mieć wartość teoretycz, 
p nigdy zaś mie dadzą się wcielić w 
yCie... . i 

Gdyby jednak ktoś, ktoby się przejął 
temi zasadami, chciał się do nich Ga 
wać, wówczas przekonałby się, jaki, 
wielki błąd uczymił.. E 

Przekonałem się o tem na własnej 
skórze i to dość bołeśnie., ` 

Dziśs bowiem jestem z żomą rozwie- 
dziony i żyjemy w seperacji. Poglądy 
które nam wygłosił w „Expressie“ dr. 
Katzoff nie były mi bynajmniej znane, 
wyłoniły się, że tak powiem” wskutek 
wkładu warusków życiowych. 

Jakie są zasady dr. Katzofd zapew- 
niające bezprzeczny spokój i harmonię 

w pożyciu małżeńskim? 

Oto zasadnicze punkty: oddzielne sy- 
pialnie, częste „wakacje“, to znaczy 
„rozstawanie się małżonków na dłuż- 
szy czas, małżeństwo z „wyrachowa- 
mia a nie z miłości... 

Pozatem żona nie rowinna się zbyt- 
mo zajmować gospodarstwem, gdyż 
jest to powodem, zmarszczek, które 


nikomu się 
nie podobają... 

Nic błędniejszego! si ZBOYCJ 

Życie moje przy boku Żońty upłytięło 
w takich mniejwięcej ramach, a bymaj- 
mniej. 

nie przyniosło mi ono szczęścia... 
Dziś pędzę samotnę życie j tęsknię za 
tym, czego tos mi nie dał w darzę. 

Ożenitem się sześć lat temu. Me z 
miłości, a z wyrachowania, spokojnie, 
na zimno, łals to sądzi dr. Katzofi. 


Sypialnie mieliśmy oddzielne, 


Rewelacje z za kulis klaki 
teatralnej. 


mn m 


gdyż „żona moja przejęła się tym prą- 
dem i nalegała na to usilnie. Mieliśmy 
"częste wakacje, albowiem interesy zmu 
szały mmie do tego. Byłem w częstych 
rozjazdach a żona pozostawała wów» 
czas Sata w domki.. 


I cóż za skutki 


„Do Żony do której przed zaślubinami 
nic nie czułem, a z którą, jak już wy- 
żej zazmaczyłem, pobrałem się „z Wy- 
rachowania'', 


nie czułem do ostatniej chwili żadnego 
głębszeezo uczucia, 


Oddzielne sypialnie wpłynęły na to, że 
stosunek nasz oziębikł się coraz bar- 
dziej i chłódł z dnia na dzień... 
Podczas moich wyjazdów żona z0- 
stawała sama. 
Podług recepty dr. Katzoffa ma to 
wpłynąć na 


ścieśnienie stos ów. 


Tak mówi teoria, w praktyce okazało 
się jednak coś innego. Oto za każdym 
moim powrotem z podróży dowiadywa 
tem się od znałomych i przyjaciół, jak 
żona moja spędzała wolny czas. 


Było to jednym z powodów naszego 
rozwodu. 

Z tego wszystkiego mozę wyciągnąć 
nastepujące rady, które po zastosowa- 
nia ich w życiu 
zapewnią w stanie małżeńskim pełnię 
; szczęścia. 


Oto one: 

Żemić należy się tylko z miłości, bő 
tylko miłość zdolna jest  zespolić na 
wieki dwie jednostki odmiennej płci. 

swzialmia winna być wspólna,by mał 
żonkowie przebywali jalknajczęściej 12 
zem, gdyż to najbardziej ich zbliży. 

nie należy urządzać tak zw. „wa* 
kacji* ponieważ korzyści z tego wyciąg 
ną tylko... różni przyjaciele... 


Nie jestem o tyle zarozumiały, by 
bezwzględnie twierdzić, że moje poglą: 
dy są słuszne.. Być może, iż są one 
zbyt. indywidyalne.. 

Mam nadzieję jednak, iż zapoczątio 
wana przez rędakcję „Expressu“ 


rzuci nieco Światła 
ma tę tak. ważmą dziedzinę życia, jaka 
jest małżeństwo: 
i Bernard D. 


Nie szczędzimy artystom oklasków. 
W warszawskim „Kurjerze” znajchuje-| stukać laskami w podłogę — zaghowuj 


my cjekawy artykuł z zakulisowego życia się nie. A i r 
teatru, Przytaczamy go w streszczeniu: Największą pretensję żywi do tej pu 
bliczności, która siedzi w pierwszych ra 


O ile teatry dramatyczne bez klaki o- 
bejść się zawsze mogą, a nawet wcale.nie dach, lub chodzi do teatru na t, zw, „kar 
reagują na takie czy inne zachowanie się | ki": do prasy, artystów, policji itp. 
widowni, o tyle operetka i teatrzyki kla-| Drugim aktorem, dla którego melan 
ką się stałe posługują, choćby sztuka szłą | cholijny widz jest. osobistym nieprzyjaci 
jaknajlepiej i czieszyła się jaknajwiększą | lem — to Władysław Waiter, 
Podczas swojch zeszłcrocznych wy 


frekwencją. f 

Jest ta nałóg, datujący się — Bóg włe| stepów w „Qui pro Quo” i-w operete 
— od jak dawna: pamiętają go najstarsi | klake wymawiał sobie w kontrakcie, Ri 
artyści operetkowi, którzy dziś jęszcze— | zu pewnego zdarzył mu się dość nieprzy 
na schykuć swojej karjery scenicznej — |jemny wypadek: podczas rewi nEle - 
ustuc klaki wyrzec się nie chea, a tembar | mele— na wesele’ umówił się z szefęń 
dziej z klakieramj rozstać się nie mogą. | klakierów, p. Porębskim, że w chwili, éd 

Dia pewnego rodzóju aktorów klaka | wyjdzie jako Witos na soeng, będzie po 
jest najlepszym bodźcem, największą pod | witany oklaskami. Jakoż „wychodzi ni 
nieta 1 źródłem humoru. Powitini na wy | scenę, posuwa się ku samej rampie, kła 
stepie oklaskami, nabierają na cały wies | nia się uśmiechnięty i czeka powitanie 
czór swobody, pewmożci siebie, odwagi Lecz na sali olsza jak makiem zasiał: kla 
i rommachu, I mioinie: bez klaki czują | kierzy go nie poznali, Dopiero w połowi 
się tak słabo £ żńieehBoeńń, że najchętniej | pierwszej zwrotki zerwały się — ni 
schoówaliby się pod ziemię. piął mi przyłańał — firenetyczne ollas? 

Klasycznym przykładem takiego ža- dwudziestu spóźnionych rąk. 
chowania się wobec klaki jest K, Tom z Pozatem — jak zresztą w i 
„Qui pro Quo”: zdolny aktor, świieyny | Ławiński, Boroński, "Tom, astrzebiet 
conferencier, wytwomy gentleman obda Bodo — przymilał się do znajomych r 
szony dowcipem i żyłka pisarską — nie | sal; glośno ich cytował, „ubierał* w ki 
znosi clsży na sali.” Widz, który mię bije | wały, wie bez intencji, że mu to sowie 
brawa, jeb mu zńiojawidzonym wrogiem wynagrodzą dłońmi Jest to zresztą sta! 
Toma porywa szewcka pasja, jeśli salta | „trick aktorski: kogoś mile polechiać | 
zamiast się bawić, porykiwać, chichotać, nadziej, że się posypią oklaski, ; 


lu inych 


3-ga serja z cyklu 


egzotyczny dramat w 6-ciu aktach 


„Bogini Dżungli” | 
Kay aligatora 


AL a 


' Ten-elbrzymi podatek paszport 


Nic tak' dosadnie nie charaktery- 


1|zaje bęzplanowości: polityki, w jakiej 


rodzą się pewąe poniysły skarbowe, 


EB. | ak, podana przed kilku -aniami do 


z | wiadomości” olbrzymia podwyżka o- 


f j płat paszportowych. Jeszcze niedaw- 


Dramat życiowy w. lOciu potężnych 
aktach na tle prawdziwego zdarzenia. Wiel- 
pe `} kiego realizatora E. A. Dupont'a 


| Ry 
h W 
; "'Vykonawcy ról głównych: 


k i ZY 


RENNY FORTEN. “ERNEST DEUTZ i A. 


FE' JETON. 


Czarny śnieg. 


Wczoraj przy adkowo w cukierni 
wpadł mi do ręki „Ex ress Wisczo"ry 
Ilustrowany" a że wię miałem, kogo 0- 
czkować, gdyż wszystisię panny zaję- 
te były w tej chwili w domu CZYSZCZE- 
nem zaszarganych sukienek  (ańisgere- 
chnet!), postanowiłem więc choć raz w 
życiu przeczytać, co piszą w gazecie; 


Traf chciał i los znządził, żę wzrók 
mój radi na stroricę giełdową, gdzie z 
zupełnym _— spokojem, gramiczącym 
wprost z bohaterstwem, przeczytałem 
taki kawałek; 


CZARNY ŚNIEG. 


Interesujące zjawisko przyrody ma 
Alasce, 


„Z miejscowości Circe-City na Alar 
ce miadchodzj interesująca wiadomość, 
iż Śnieg w £górach tego kraju zmienił 
nagle od kliku tygodni barwę. I choć 
to brzmi „absurdalnie, a jednak faktem 
jest, że śnieg, który ma: Alarce obecnie 
spada na szczyty gór mie jest jak: zwyk 
le biały, ale czarny”, 

Podobno turyści są tym fenomenal- 
dym zdarzeniem ogromnie 'ździwiemi. 

Podobno zorganizowano ekspedycję 
w celu stwierdzenia nie wiarogodnego 
faktu 

Ludzie łamią sobie głowy nad tem, 
co to ma znaczyć, jakgdyby innego 
zmartwienia już nie mieli. i 

„ Dopiero obserwatorium metereolo- 
giozne w Los-Angelos wyjaśniło tajem 
nice. - 

Chodzi poprostn, o to, że istnieją 
małe. czarne owady, które Ścielą sobie 
gniazdka w spadający Śniegu. ~ 


Miljardy tych maleńkich  stworzo- 
uek zmieniają naturalną barwę Śniegu :z 
białej na czarną. 

Stwiordzono również, że w śniegu 
znajdują się pewne drobniutkie roślinki, 
które tym wyjątkom służą za pokarm. 

Teh rodzaj  roślinek — stwierdza 
obserwatorjim — istnieje jedynie na 
Alasce i tem się tłumaczy, że wyłącznie 
tam można obserwować fenornen czar- 
nego Śniegu. AŻ. 
„ Otóż, na wszystko się zgodzę — nie 
jest to dla mnie rzeczą nową, że są pe- 
wne istoty, które walają biel  Śmiegu'i 
niewinności ludzkiej, że to drobnoustroje 
w rękawiczkach i cylinderkach wiodą 
życie pasożytnicze — alę dlaczego czar 
iy śnięg siada tylko na Alasce?... 


Panowie z obserwatorium w Los- 
mgelos mylą się stanowczo. 

Panowie pewnie nigdy nie byli u nas 
w. Polsce Pu. 

Panowie nie znaią Łodzi ?.. 
_ Nie tylko na Alasce, ale i w Polsce 
pada czantty Śnieg! 

AU panowie czytają pisma stołecz- 
ne 

czy „Dwugroszówka'* nie jest. drob- 
norozstrojem, kióry kala  / miazmatami 
żywodławczemi bielutkie, płachty. gaze- 
towego papieru i nie źlę na tem jeszcze 
zarabia! ? 

Czy wielu naszych suwerenów nie 
możria śmiało zaliczyć. do kategorii pa- 
sożywiczych owadów, które brudnemi 


| | gospodarczej 
* | rozporządzenie ministra skarbu budu- 
zm je nowy mur chiński, odgradza kraj, 


djatog. 


no cytówanó*w prasie naszej chwa- 


d |lebńesópinjie'-z jakimi spotkało się 
W |zawarcie przez Polskę 13 traktatu 
p | handlowego, Widziano w tem słusz- 
4 |nie wolę jak największego , zbliżenia 
d|się Polski do reszty Europy, . 


wolę 
do ścisłej kooperacji » «w dziedzinie 
i kulturalnej. A oto 


który w.okresie. organizowania, wię- 
cej „niź „kiedykolwiek potrzebuje i 
wymaga żywego kontaktu z zagra- 


nicą od reszty, świata przez ustalenie 


opłaty paszportowej, w "wysokości 
około 1 miljarda.  __ 


Interesujące byłyby motywa, które 


tą polityką ministra skarbu kierowa-. 


ły. Jeżeli chodzi mu o uzyskanie 
dochodów- z zamożnego . kupiertwa, 
które skazane jest ma częste wy- 
jazdy zagranicę w celu szukania 
nowych rynków zbytu dla prze- 
mysłu polskiego, to rzuceniem mu 
tej nowej kłody pod nogi ograni- 


g „ŁAPRZES.-WI 


ĘCZORNY* 


"| Paszport zagraniczny 500 zlotych, 
H- tomur chiński, Który odgradza lirai od Europy. 
owy jest nowoczesną formą ograniczenia 


wolności. 


czy polityka rządowa tylko jego 
inicjatywę i swobodę ruchu, a o- 
tworzy tylko szerzej wrota przed 
agentóm obcym, którego państwo 
owszeni, wszelki wyjazd, wszelką 
propagandę handlową ułatwia. 

Nie można bowiem pominąć, że 
właśnie w bieżącej chwili wszystkie 
państwa europejskie przystępują do 
likwidacji tych formalnych i ma- 
terjalnych utrudnień  paszporto- 
wych, wiz, zezwoleń itp., i że Pol- 
ska jest jedynym krajem, który 
duchowi czasu staje na opak. 

Ten olbrzymi podatek paszporto- 
wy jest niczem innem, jak nowo- 
czesną forma ograniczenia wolno- 
ści. I to przeważnie ograniczenia 
wolności stanu średniego. 


Dla wielkokapitalistycznych sfer, |ko bezpośrednio zainteresowa 


dia tych ptaków. niebieskich, którzy 
w kasynach światowych i zagranłcz- 
nych stolicach szukają upustu dla 
swego temperamentu i łatwo naby- 
tych zasobów, utrudnierie to będzie 
drobnostką. Dotknie ono boleśnie 
i nie pozostanie . bez skutku na te 
rzesze, które nie kaprys, ani chęć 


— „Asa 


nz W Z p 


Dotknięci niem będą ci, którzy 
nietylko bezpośrednio starają się za: 
granicą rozszerzyć pojemność rynku 
dla przemysłu „krajowego, ale ci, 
którzy zagranicę wyjeżdżają, aby 
poznać, porównać i zbadać tam- 
tejsze metody pracy, tamtejsze it- 
lepszenia produkcyjne, tamtejsze 
zdobycze cywilizacyjne i kultural- 
ne. W te właśnie warstwy godzi 
powiększenie opłaty paszportowej, a 
słabą pociechę stanowi zapowiedź 
dla niezamożnych. Przy ociężałym 
aparacie administracyjnym, wiemy, 
że każdy wyjątkowy przepis, a jest 
nim ulga, będzie tylko dalszem ob- 
ciążeniem nie materjalnem wprawdzie, 
ale obciążeniem w niemniej dro: 
gim czasie. 

sopodziewać się należy, że ie: 
ę: 
ry, ale całe społeczeństwo, w*SZcze: 
gólności Świat naukowy, przez za: 
jęcie odpowiedniego stanowiska wpły: 
nie na zlikwidowanie tego obciąże: 
nia nawiązującego chyba tylko do 
systemu paszportowego b. Rosji, a 
stojącego w jaskrawej sprzeczności 
z tendencjami panującemi w całej 


pustego użycia, ale pewien rzeczowy | Europie. 


cel kieruje zagranicę. 
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Migawki sądowe. 


Tragedja pani Biernackiej. 


Pani Biernacka była od tygodnia bez 
służącej,.. | > ' 

Być bez służącej. to niewygodna rzecz... 
Odbiera to sen, apetyt, humor, a zwłasz- 
cza temat do rozmowy... 

Pani Biernacka przez tydzień nie od- 
wiedzała swych sąsiadek.., 

Jakżeby to było... sąsiadka z -trzecie- 
go piętra opowiadałaby o swej mamce, 
która zjada dwa funty chleba dziennie i 
żąda czterech kawałków cukru do kawy, 
ta z.frontu parteru chwalila swoją kuchar- 
kę, która piecze niczem cukiernik, a gruba 
paskara z pierwszego piętra, lamentowała 
nad swemi trzema służącemi, z. których 
jedna nic nie robi, druga potnaga tej pier- 
wszej, a trzecia zajmowała się przeważnie 
wykradaniem perfimn=1i „pudru... 

A wszystkich tych historji pani Bier- 
nacka musiałaby wysłuchiwać,  milcząc... 
Nie mogłaby opowiadać o' swojej... 

„Na samą myśl o tem -pani Biernacka 
zgrzytałą: zębami.,. 

Aż wreszcie ósmego dnia kuchennego 
bezkrólewia zgłosiła się kaidydatka do 
rondlowego berła,... Była to jakaś mlecz- 
na kuzynką, kucharki paskarzowej... 

Kandydatka była w miarę brudna i ob- 
szarpana,.. REWA i 


— Jakec -na imię — rozpoczął się 


— Zosia... 7 

— Gdzieś ostatnio służyła, Zosiu? 

— Ati państwa Fajwlok... Byłam tam 
do wszystkiego... Ale dzieci były takie 
„utrapione*, że odeszłam... ` 

— A świadectwa masz... ` ` 

— Mati... | Proszę pani... 


Kontrola świadectw wypadła dodatnio... 


— Czy prać umiesz? 

— Umiem proszę pani.. U państwa 
Fajwlok to i sztywni „i prasowałam... 

— No więc, Zośmt.. u mnie są trzy: 
pokoje do sprzątania... Obiad musi być 
o czwartej... Przepierka co dwa tygodnie... 
Dam ci dziesięć miljonów miesięcznie, a 
jak będę zadowolona to ci dołożę... 

Pertraktacje zakończyły się pomyślnie 
ipod wieczór bo w dzień nie wypada, 
Zofja Piernasik przeniosła. swe lary i pe- 
naty do pani Biernackiej... 

Nowa władczyni rondla i szczotki oka- 
zała się nader pojętna. i już następnego 
popołudnia pani Biernacka roznosiła po 
piętrach i, parterze sławę swej nowej 
donny... ; 

Drugi i trzeci dzień mowych rządów 
nie przyniósł nie: nowego... 

Lecz jakież było jej przerażenie gdy 
trzeciego dnia powróciła wieczorem do 
domu i nie zastała służącej... 

Nazajutrz pani Biernacka mie odwie- 
dzała swych sąsiadek... - 


pil żer t= =" AŻ, Zk 


Zofja Piemasik została skazana na 6 
miesięcy więzienia za okradzenie swych 
chlebodawców.., 


— 


— 


$ 
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Nazajutrz po sprawie pani Biernacka 
opowiadała sąsiadce.z trzeciego piętra... 

— A wyglądało: to jakby do trzech 
zliczyć nie umiała, a- na sądzie to to py- 
skowało, że jej jeść mie dawałam... boche- 
nek chleba dziennie zeżerała... 

Świat teraz do góry nogami... 
znowu o 50 tys. zdrożał. 


Chleb 


Nie-Juris, 


stopami błocą. wyfrońerowamą podłogę 
sali sejmowej?! 

A ilu jest u nas artystów, poetów, 
malarzy, dziennikarzy, mecenasów sztu 
ki, amatorów baletnic operowych — 
którzy podobnie jak mikroby w śniegu 
na Alasce wnoszą eiemnotę, korupstwo 
niedolężność, grafomanję i łapownict- 
wo do świątyni sztuki ?! 

A ci nieznani, wrłątam w pstrokaty 
ttum uliczny szachraje i wydrwigrosze, 
łobuzy i szantażyści, karjerowicze i ob- 
łudnicy, meklerzy-i handlarze żywym 
towarem — nie przypominają robaków, 
zmieniających biel naszego. życia na 
czarną, a la Mussolini cuchmącą ścierkę, 


która ocieka łzami niewinnych, krwią 
bohaterów i żalęm maluczkich ij pokrzy 
wdzonych ?... 

Panowie z obserwatorium metereo- 
Pec -Ww Los-Angelos popełnili 

ad. 

Ale możma im wybaczyć. 

Nasz ambasador - w Waszyngtonie 
umie robaczywe orzechy podać tak 
wytwornie i komfortowo, że nic dziwne 
go, skoro uwaza się je za anawasy i w 
Los-Angelos mie wiedzą o naiczarniej- 
szym śniegu.w Polsce, który padał, pa 
da i padać będzie! 


Bolski. 


Miljardowa kradzież 
przędzy. 


Nocy ubiegłej niewykryci złoczyńcy 
za pomocą wyjęcia szyby w dachu fabryki 
Aleksandra Gutmana, przy ulicy Zakątnej 
Ne 517, skradli 30 paczek przędzy, warto 
ści 2 miljardów mk, 


Ujęcie dwóch złodziei. 


Na Kozinach, w pobliżu letniego pała« 
cu Poznańskich od pewnego czasu grasos 
wała banda złodziei, „zwiedzających* od 
czasu do czasu okolice. 

Między innemi ofiarą ich „wycieczek“ 
padł urzędnik kolejowy, Stanisław Matu= 
szewski, zamieszkały przy ulicy Letniej 
Ne I, któremu skradziono garderobę i bie: 
liznę. wartości 8 miljardów mk. 


Dzięki energicznej akcji ekspozytury 


urzędu śledczego udało się ująć dwóch 
sprawców tej kradzieży w osobach 20-lete 
niego Antoniego Czerwińskiego, oraz 20- 
letniego Mikołaja Musienko, od których 
łup odebrano. l 

Amatorów cudzej 
pod kluczem. 


` własuości osadzono 


_ 


KALOSZE Fox- Trott letnie najlepszych - 
fabryk na wszelkie fasony bucików 


po cenach zniżonych jedynie w 


Magazynie Uniwersalny a 
44. Piotrkowska 44. 
HURT — DETAL. 


Nowe modele 


połeca 


krtysłyczny Męski Zaktad Rrawierki 


S. LENRINSRI 


Łóśż, Piotrkowska 107. c Telefon 24-74. 


Posiadam wielki wybór małerjałów 
krajowych i wykwintnych angielskich, 
Przyjmuję z własnych i powierzonych 
1418 materjałów, 


Z teki karykatur ) 


tesa (Jerzy 


seme 


Sźwajcer). jj: 
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Rada miejska 
na bufetowych. torach. 


/ |Konwersacja przy herbatce. -- Pan referent chçe 


i nie może. -- Irażedja prezydenta i dwóch vice 

| W bufecie rady miejskiej gwarno| P. radny Zubert stanowi 

było i rojno... | poważną konkurencję dla 
Wśród szczęku łyżek i talerzy za- | Nowackiego. 

pomniano o walkach partyjnych i| P. radny Zubert jest zasadniczo 

osobistych urazach... referentem od spraw bezrobocia, a 
Słowem, atmosfera „jadalna*...  |jego rola w tej sprawie jest, jak” 

rzy długim, nakrytym biatym o-|Słusznie zaznaczył radny Bialer, tra- 
brusem, stole, toczy się ożywiona|gedją „chcieć i nie móc!“ | 


bardza 
radnego 


rozmowa... 


— No, no, ałe elegancki lokal... 
Tu chyba nigdy noga żadnego wi- 
ceprezydenta nie postała... 

— Dlaczego? 


— L bo jakby który ten lokalzo- 


fetowy, ale reprezentacyjny... 

— Słyszeliście: - Holenderski 
się ży z Zubertem ? 
zyżby? 

— No tak, tu w  bufecie mają 
bruderszaft pić... 

— Ale powiedzcie jaka tu 
myślność w bufecie... 

— E, nie mówcie tak bo przyj- 
{dzie r. Mincberg i jednomyślność 


ma 


Zgrzyty. ść R 


Kobieta— książka. 


baczył — to nie byłby to lokal bu- znaleźli się wczoraj w nielada 


czorajsze przemówienia radnego 
Zuberta potwierdziły raz jeszcze tezę 
iż naszej większości komunalnej nie 
można traktować poważnie. 
é * . 

Panowie Cynarski i Groszkowski 

Í kło- 
pocie... ; 

Zasypano ich gradem interpelacji, 
których ani w ząb nie rozumieli, to 
też odpowiedzi na interpelacje na- 
stąpią dopiero na następnym posie- 
dzeniu i to tylko w tym wypadku, 
o ile p. wice-prezydent Wojęwódzki 
będzie obecny... 

To też pożądanemby było, by dla 
dobra nadwątlonego  prestige'u ma- 
gistrackiego p. Wojewódzki nie opu 


W oknie księgarni ujrzałem ją, 
Różową, pulchną, czystą i świętą, 
Alem ją próżno przeczytać chciał, 
Bo była całą i nierozciętą. 


` , , Lecz z czasem pięknej oprawy szych 
í . |Stał silę ukrytym celem jej życia; 
' Hntroligator więc wziął ją w dłoń, 
I czytelnikóm dał do użycia, 


Nikt kupić wprowdzie nie pragnął jej 
Lecz czytelnikuw huf miała liczny, 
Więc do czytelni pomknęła  ©ierw, 
A do książnicy potem pabiiczuej. 


Nikt dziś nie zważa już na jej treść 
Znikł dawno tytuł, starły się słowa, 
Czy to był romans, nie pyta nikt, 

Czy może zwykła książka handlowa. 


I antykwarjusz jej nie chce brać: 
— Ja jestem kupiec, a nie poetnik, 
Takie gałgaństwo to tylko wziąć 
I bez pardonu rzucić na Śmietnik. 
sre Sat. 
TERAN A EORI 
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Z bagna wielkomiejskiego. 


——:0:—— 


18-letni młodzieńcy—bandytami! 


ZQNIE... szczał posiedzeń.. 

— Dlaczego? , Możeby wówczas też nie docho: 
— W bufecie przecież niema dy-|dziło do przykrych incydentów z p. 
szkinowskiej wędliny... | Wolczyńskim, który, jako urzędujący, 
Do bufetu wkracza jeden z człon-|wice-prezes rady powinien był choć- 
ków prezydium. 7 by dla przyzwoitości przejrzeć regu- 
— Panowie idźcie na pięć minut|lamin, w przeciwnym bowiem razie 
na salę... Tam quorum niema... winny być zarządzane przerwy ce- 
— E cóż z tego... Ale tutaj jest... icm dania możności przewodniczące- 
Š j mu zaznajomienia się z regulaminem, 

c ' A. Tul. 
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Olbrzymia kradzież-u kupca łódzkiego. 


8 i pół tysiąca dolarów, oraz 6-karatowe 
brylantowe kolczyki 
stały się łupem nienczeiwej służącej, 
U zamieszkałego przy fi. Piotrkow- Krzyk przerażenia wydarł się z-je- 
skiej nr. 211, kupca Izaka Grosleita zo- piersi. a.~ 


stała. dokonama wielka kradzież. 
gdy Grosleit 


go 
Ze skrzynki zginęło v 
“osiem i pół tysiąca dolarów, 


oraz para kolczyków brylantówych, w 
których brylanty miały wagę po 


6 karatów każdy. * 


ja Różycka, kóra była już 
obowiązku: od przeszło dwóch lat i cie- 
szyła się bezwzględnym zaufaniem 


Zwabili do hotelu Klukasa kupca łódzkiego 
i usiłowali go ograbić, 


Obaj pochodzą z zamożnych i znanych w Łodzi rodzin. 


Do jakiego rozmiaru dochodzi demo- 
talizacja naszej młodzieży, Świadczy 


fakt poniższy, który przejąć powinien 


każdego zgrozą i zmusić 
dą zastanowienia się nad przyszłością. 


Oto dwaj młodzi chłopcy, liczący po 18 
łat Otto H. i Bronisław M. syrowie za 
możnych i poważnych w mieście ro- 
dzioów, przejęci widać 


4; kryminalnemi obrazami, 


wyświełłanemi z niebywałem powodze 
niem w podrz e kinach i za- 
chwyceni lekturą o Sherłoku Folmesie, 
postanowili pójść śladam swych uwiel 
biomych bohaterów. ; 

Rafinowane zbrodnie, dokonywane 
niemal z inteligencją i dystynkcią, wpły 
nęty deprawująco i podniecająco 


ma umysły tych młodzieńców. 


frzejęci bohaterskimi czynami swych 
duchowych przywódców, poczuli chęć 
do naśladowania ick. 

W dniu wczorajszym dojrzał w ich 
mózgach plan, z którym 
dość: dawno. 


Pod pretekstem sprzedania sporego} bikacji. 


kczasportu przędzy 
zwabiłi do hotelu Klukasą 


nosili się fuż | Jednego z nich znaleziono schowanezó 


Isledczezo. Z 


swych chlebodawców. 

Gdy państwo Grosielf wróciłi około 
7-ej do donu zadziwiła ich niepomter- 
nie nieobecność służącej. Zaniepokojo 
ny tem pan Grosleit zajrzał do swej 
skrytki, która znajdowała się w ścianie 
przy ul. Cegielnianej mr. 4 kupca Siemia | za obrazem. 
tyckiego Fiszela, który zabrał ze sobą 
dla dokonania tranzakcji ’ 

przeszło 20 miljardów marek. 

Zmalazłszy się w pokoju hotelowym je- 
den z młodocianych: „kupców“ pokazy- 
wał Siemiatyckiemu próbki przędzy, 
podczas gdy drugi miał wytkniętą inną 
linię działania. i 

Oto, skorzystawszy z okazji, gdy S. 
był zajęty oglądaniem próbek, rzucił 
Się nagle na niego, chcąc mu nałyżyć ma 
twarz 5 

chustkę. przesycotną chłoroformem. 


Przerażony S. wszczął ałarm 
Zrobił się niebywały ruch w hotelu. 
Zaniepokojona służba hótelowa za- 

wezwała policję. 
Młodociami przestępcy, 
zbliża się nieszczęście rzuciłi sie 

cieczki, Policja i służba 
puściła się za nimi w pogoń. 


Skutki niesprzątania śniegu 


22-letniej Helenie Wlazło ' przechodzą- 
cej przez ulicę Nawrot około Ne 36 spadł 
na głowę śnieg z dachu z wysokości |-go 
piętra. 
Wiazło otrzymała potłuczenie głowy. 
Zawezwany lekarz pogotowia odwiózł 
ją do domu. 


Nożem. 


24-letni szewc Hersz.Fidman (Pańska 
Ne 44) w pracowni przy ul. Zielonej Ne 45 

skaleczył się boleśnie nożem. 
czując, że Lekarz pogotowia udziehł mu pomocy 
do 1-72 stacji, 


Ze schodów. 


46-1etnia żona pracownika elektrowni 
Anna Witczak spadła ze schodów domu 
Ne 28 przy ul, Zakątnej tak nieszczęśliwie 
iż złamała sobie prawą nogę. 

Lekarz pogotowia udzielił jej 
pozostawiając ją na miejscu, 


w.ustępie, a drugiego winnej jakiejś u= 


Obu przeprowadzono do 


urzędu pomocy, 


Państwo G. odrazu domyślińi się, że krą 
dzieży dopuściła się ich „uczciwa stut- 
żąca, o czem zawiadormiłi policję. 

Energiczne śtedztwo w celu ujęcia 
sprytnej złodziejki zostało wdrożone 
przez tutejszy urząd śledczy. 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


—p— 


Zamach samobójczy. 


17-letni praktykant tkalni, Tadeusz Pro- 
mieński, we własnem mieszkaniu targnąt 
się na swe życie, wypiwszy Sporą dozę 
kwasu karbolowego. 

Zawezwany lekarz pogotowia, po u- 
dzieleniu pomocy desperatowi, odwiózł go 
w Śtanie osłabionym do szpitala przy uli- 
cy Drewnowskiej. 


Nożycami. 

14-letni syn robotnika, Bolesław Sto- 
larczyk, na ulicy Rzgowskiej 89, obok do- 
mu, gdzie zamieszkuje został podczas 
sprzeczki ugodzony  nożycami, otrzymaw« 
szy rany kłute głowy, ręki i prawej nogi. 

Zawezwany lekarz pogotowia odwiózł 
do szpitala przy ulicy Drewnowskiej, W 
stanie dość ciężkim. 


CZYTAJCIE 


„Republikę 


M 3-ga serja z cyklu 
| „Bogini Dżungli“ 
i Kły aligatora 


egzotyczny dramat w 6-ciu aktach 
Początek o godz. 5-ej -po poł. 


dozy PRZY 


NO 


W Dramat życiowy w 1lóociu 
" gł aktach na tle prawdziwego zdarzenia, 
M :: kiego realizatora E; A, Dupont'a 


Dziś! 
potężnych 
iel- 


DWA ŚWIATY 


© = Wykonawcy ról głównych: ja 
li HENNY PORTEN, ERNEST DEUTZ i A. $ 
i i MOREWSKI. . 


WYCINANKI ŁÓDZKIE. 


Fiandelek 
żywym towarem. 


To nieprawda, że wojna zdemokraty 
zowała ludzkość! Gdzie tam! Szanow- 
ni optymiści chcą tylko w nas wmówić 
że nastały lepsze czasy, że cewy stanę- 
ly na stopie przedwojennej, słońce świe 
ci jak dawniej i że niestrawność,  iak 
mżed wojną, leczą garnulki „Rusyana“! 

To bujda na resotach! 

Co było ra fierwszem piętrze, 
fo teraz do, piwnicy, co było w piwni- 
cy — zakonpało się pod żiemię! 

i Schatmieliśmy, staliśmy się ordynar- 
mi, pyskąci, wymagający, wyzucł z 
wsze liej cnotliwości, pozbawieni przy 
tommości, hu owaci, skarłowaciali — 
i wogóle mięprzyzwoici. 

Postąram się oprzeć moje wywody 
ta faktach, 

Po co dalęko szukać? — 


Byłem wczoraj na fajfie w „Malino< 


wei“. Pierwszy raz... w tym tygodniit. 

Jak zwykle (zgodnie z tradycją) 
wybieram sobie Stolik w kąciku, skąd 
wszysiko widać t słychać, ale gdzie mo 
gẹ szdzięć spokojnie miespostrzeżońy 
przez nikogo. ze 

Z począllm troszkę się nudzęę żad- 
nych ciekawych objektów nie widzę, 
poczytam już z rogrlaczy gryźć paznok 
cie (za co od pewnej znajomej mojej sta 
le dostaje bury) — gdy wtem— jest!!! 

Na salę wchodzą trzej młodzieńcy 
modzie ubrani, machają rękoma i odrazu 
bozrać. że gawędzą między sobą. 

— Więc zrobione? — pyta leden z 
mich. wysoki Tamerlan w  francusk"n 
żabocie zamiast kotnierzyka. 

— Fredek, nje handluj się!.. Wierz 


Po wspólnej liniji!... 


Sprawa sukna angielskiego nie przestała być aktualna 


Żądamy zbadania tej sprawy przez specjalnie wybraną podkomisję sejmową. 


W całym szeregu artykułów za-|łódzkich — nie przestała bynajmniej |przemysłowi krajowemu, ale sposób 
równo w okresie największego natę- |być aktualną. 


żenia kryzysu w przemyśle jak i w 
okresie poczynań sanacyjnych wska- 
ywaliśmy na braki polityki rządo- 
wej w stosuńku do potrzeb przemy- 


M | słowej Łodzi. 


Podczas najgroźniejszych wstrzą- 


M|sów, w najcięższych chwilach Łódź 


zdaną była wyłącznie na swe własne 


M siły, gdyż biurokratyczni dostojnicy, 
s przyzwyczajeni do odrabiania swych 


„kawałków“ — nie kwapili się zbyt- 


się do złagodzenia „ciężkiej sytuacji 
w Łodzi. i | 

Ta bierność była bęzwzględnie 
zjawiskiem ujemnem, ale tem jaskra- 
wiej podkreślić należy te fakty, gdy 


-|sfery miarodajne wskutek niekompe-|ścicha po p 


Nie straciła ona swej aktu- 
alności, gdyż nie została ostatecz- 
nie w sposób zadawalniający wyjaś- 
nioną, nie straciła na aktualności i 
wskutek tego, że właśnie w momen- 
cie obecnym rozstrzygnięcie jej w 
sposób proponowany przez -sfery 
wojskowe — byłoby skandalem. 

Opinja publiczna przemysłowej Ło- 
dzi jest w najwyższym stopniu za- 
niepokojoną, gdyż właśnie w okresie 


nio, by w pewnej mierze przyczynić |poczynań sanacyjnych niezbędne jest 


wpróst umożliwienie przemysłowi 
łódzkiemu przetrwanie i skrzepnięcie 
na zdrowych podstawach. 

Sprawa ta co pewien czas wypły- 
wa na jaw, staje się aktualną — i 
nym czasie, ale nie 


tencji dygnitarzy ministerjalnych, czy | można dópuścić do zatuszo- 


też, co gorsza, wskutek wyraźnie u- 
jawnionej złej woli — działały na 
szkodę Łodzi. 


wania tej sprawy i do prze- 
prowadzenia jej w sposób 
krzywdzący najistotniejsze 


Do tego rodzaju spraw należy|interesa Łodzi. 


bezwzględnie tak często poruszana 


Wprawdzie ogłoszony został prze- 


sprawa dostaw rządowych, która,|targ na dostawy na rok 1924, które 
pomimo oświadczenia jednegó z pism|powierzone mają być . całkowicie 


spad RTS E E EE S Ea EO EE E 


Migawki sądowe. 


I jak tu być dobroczyńcą?... 


Stał w sieni. Było mu coprawda zim 
ño, ale nie zważał:na to. Stał—bo go po 
stawiono. Miał potrzaskane kolanka. 
Cóż, nie umiał plal * 

„Nie zważał wcale na łzy mi piesz- 
czoty, i nie bił mawet, zimny stał jak 
glaz“ — że tak powiem słowami poety. 


T Przechodzili różni ludzie, żal im by 
ło zmarźlaka, czasem mu coś rzncali — 
brudne papierki, niedopałki papierosów, 
odgryzionę kawałki chleba z masłem i 
że seref, a czasem przechodzili, nie 
zwracając nań. najmniejszej uwagi. 

Stoi — miech sobie stoi, Połamany, 
zbity, bez dachu mad głową — nazywa 
się. trudno! , l i 

Aż znalazł słę pewien dobry ezto- 
wiek, który chciał  nieszczęśiwęmu 
przyjść z pomocą. l 

Zwykły przechodzeń jak tylm in- 
nych. 


Wszedł przypadkowo do sieni, za- 


mi — dajesz grosze!.. Co to dziś zma- | uważył biedaka, Szojrzał nań ze spól- 


cza dwa dolary Peu 
— Więc ile? — pyta Fredek. 


— Minimum — powiedzmy, naprzyk | WÓI dom red 


lad, conajmniej —-pięć...' 

— Nie... tyle nie dam... Ona nie war- 
ta p.ęciu dolarów. 

— To ty wogóle nie chcesz z nia tań 
czyć! To inna rzecz! Nie zależy c” na 
tomi 

— Co zrączy, nie zależy?... Bardzo 
m ma tem zależy! Tylko pięciu dola- 
(w Zá nią nie dam! 
nk: Shièiaj Freddi może weźmiemy 
a na spólwę?. — odzywa się trzeci. 

— Daj spokój... Felka się nie zgodzi. 


zresztą to nie wymada.... Jeden musi | 
z mią tańczyć... ~ 
— Wiesz co — powiada trzeci do 


drugiego — z kim umówiłeś 
tańczyć? 

— Z Bromką. 

— Zrobimy. inny interes... Daje ci 
za nią półtora — kładę na stół gotów- 
kę — ty dołóż trzy iról i weź „Felke, 
ale drugim razem odstąpisz mi ją za 
dwa dołary... Zrobione ?... 

Drugi zamyślił się głęboko i west- 
chnal: 


się dziś 


— Echt. Diabli biora! Może od-| waj fonse t. 


dasz mi ją za cztery... Powiem ci diacze 
go — nie zależy mi ma tym głupim do- 


larze, ale muszę mięć twochę drobnych | tze“ Bronkę. 


przy* SODS.. 


,S0dóe... potem... amiż.. a widelec... 
kapujesz 7, 


cziuiciem i rzekł: 


— Zimio ci, kochanie mołe... A gdzie 


Milczenie. 


— No, nie bój się, pan ci nic złego 
nie zrobi... Pam jest dobry... Pan chce 
ci przyjść z pomocą... Pan chce, żeby 
ci było dobrze, ciepła, miło... 

Milczenie. 

— Widzę, że jesteś chory.. Nie 
szkodzi, wypoczniesz u mnie... Potem 
wrócisz do zdrowia i możę doczekam 
się leszcze jakiejś pociechy w życiu od 
ciebie... 

No?... 

Milczenie. 

— Biedalsu mój!.. W tej nedzy ok- 
ropnej zarommiałeś mowy* oiczystej!... 
Chodź, niech cię przyłulę do mojego 
ional. 

Milczenie. 

\ Wtedy dobry pam wzfał go pod pa- 
chę i zaniósł do swego mieszkania na 
rękach 


Józef Mamdel został skazany na ty- 
dzień aresztu i opłacenie kosztów sądo 
wych za to, że skradł z sieni domu. w 
którym mieszkał, popsuty piecyk że- 
lazny, należący do gospodarza tęgóż do 
mu Jana Popławskiego. 

i ; Juris. 


Jak Łódź spędziła ostatki? 


Tegoroczne ostatki nie przeszły w Ło- 
dzi zbyt wesoło...  Zastój w przemyśle, 
stagnacja w handlu — wszystko to wpły- 
nęło na osłabienie chęci do wesołego spę- 
dzenia czasu, Były jedńak wyjątki. Do- 
noszą o tem suche notatki pogotowia i 
policji. 

Na ul. Piotrkowskiej około Ne 17 zna- 
leziono jakiegoś osobnika tak mocno pi- 
janego, iż nie można było od niego wy- 
dostać nazwiska. 

Okazało się, iż uległ on otruciu alko- 
holem, 

Do ofiary alkoholu zawezwano pogo- 
towie, które w słame nieprzytomnym od- 
wiozło go do zbigrni miejskiej, 


Jary znad a SAL AE PAKCNYTEZNES Pai ś Al 3 oi ce POL ZW ARE w NEC EOLA 


— Pal cię licho!... Bierz Felkę! Da- 


Liczą. Drugi pozwizduje. Dopiął ce 
lu. Trzeci glaci półtora dolara i „bie- 
— No, a ty, Predek, koro weźmilesz ? 
— Co ty myślisz, żę u mnie też iest 


, | Drewnowskiej, 


Zaledwie pogotowie przybyło po tym 
wypadku na stację, zawezwano je do mie- 
szkania przy ul. Piotrkowskiej Ne 176, 
gdzie jakieś towarzystwo zakrapiało os- 
tatki. 

W czasie libacji, jak to często bywa. 
wynikł spór między pijanymi uczestajkami 
a następnie kłótnia, podczas której jeden 
z uczestników uczty, *niejaki: 26-letni Wła- 
dystaw Skotnicki (Piqtrkowska 247) usiło- 
wał wyskoczyć oknem. Podczas szamo- 
łania się stłukł szybę i skaleczył się öd- 
łamkami szkła, 


Lekarz pogotowia — po udzieleniu S, 
pomocy, odwiózł go do szpitala przy ul. 


stagnacja? Nie bój sięw. nie brak towaru 
na składzie... 


— — 


— Fm... hm... — 
IN 


— 


= 
myślę sobie — Hm.. 


Bolski. 


uskuteczniania dotychczas tych za- 
mówień daje wiele do myślenia. 
Podpisywanie i zawieranie umów z 
poszczególnemi firmami przeciągano 
przez kilka miesięcy, co w rezultacie 
uniemożliwiło przemysłowcom łódz- 
kim dostarczenie w terminie całej 
ilości sukna, 
Jeżeli więc sprawa będzie prowa- 
dzoną nadal w ten sam sposób, to 
o podpisaniu umów „już w marcu 
lub kwietniu“ — jak to stwierdził 
kierownik związku przemysłu włó- 
kienniczego nie może być mowy, a 
dalsze twierdzenie wspomnianego ko- 
munikatu, że „ciągłość pracy w prze- 
myśle łódzkim dzięki dostawom rzą: 
dowym, będzie nadal utrzymaną* — 
jest twierdzeniem bardzo śmiałem, 
co do którego należy mieć poważe 
ne zastrzeżenia i wątpliwości, 


Dzisiaj więc należy sprawę tę po: 
stawić jasno i żądać wyjaśnień od 
sfer miarodajnych, lecz nie „uspaka« 
jajacych” komunikatów == tak, aby 

westja ta przestała być „aktualną* 
raz na zawsze, i aby przestała nie- 
pokoić opinję publiczną Łodzi... 

W momencie obecnym zakupienie 
sukna w Anglji, prowadzące w kon- 
sekwencji do zwiększenia tempa res 
dukcji dni pracy, oraz wywóz znacz- 
nej ilości walut wysokocennych w 
okresie sanacyjnym, który spowodo- 
wać może obniżenie się kursu marki 

ależy z naciskiem  napiętnować 
i zażądać wyjaśnień. 

Narzuca się więc konieczność zba- 
dania tej sprawy, czego podjąć się 
muszą przedstawiciele prze- 
mysłu i związków zawodo- 
wych, a łączność ta wynika z nie» 
zbędności obrony warsztatów pracy 
przed ich unieruchomieniem. > 

Walka © zagrożone war« 
sztaty iść musi po wspólriej 
linji, ponieważ zarówno przemy: 
słowcy jak robotnicy dążyć muszą 
do utrzymania w ruchu przemysłu 
łódzkiego. 

Należy więc wysunąć koncepcję 
zbadania tej sprawy przez spe- 
cjalnie wybraną podkamisję 
sejmową w tym celu. 

Interwencji muszą się podjąć po- 
słowie na sejm, przedstawiciele prze- 
mysłowców i robotników, którzy 
winni złożyć na plenum izby obszer: 
ną interpelację, z żądaniem przepro: 
wadzenia śledztwa w tej sprawie. « 

Wówczas dopiero opinja Łodzi 
będzie mogła się uspokoićc—w przes 
ciwnym bowiem razie sprawa „suk: 
na angielskiego“ — będzie przez 
dłuższy czas „aktualną“ — pomimo 
zapewnień w tej mierze p. kietow- 
nika związku przemysłu włókienni: 
M. K. 


Nowe modele 


poleca 


Mrtystyczny Męski Zakład Rrawiechi 


S. LEMKIASNI 


Łódź, Piotrkowska 107, = Telefon 24-74, 


Posiadam wielki wybór materjałów 
krajowych i wykwintnych angielskich. 
Przyjmuję ż własnych i powierzonych 
1418 ` małterjałówa 


ŻA WIECZORA”, 
Łódź 


6 marca 1924 


Warszawska giełda walutowa. 


(Teleionem od sprawozd. giełdowego „Expressu'). 


«KEMI | 


GOTÓWKA, 
Dolary 9,350000 — 9,300000 
Polary kanad, 8,950000 
Korony czeskie 270,900 —264000 
4 | CZEKL 
Belgja 328,700 — 327000 ~~ - 
Holandja 3,480000 — 3,450000 

. Londyn 40,250000 — 39,975000 

New York 9,350000 — 9,300000 
Paryż 378000 — 376000 
Praga 270,900 — 264000 
Szwajcarja 1,618000 1,609000 
Włochy 401,200 — 399000 
Złoty irank 1,796000 
Miljonówka 800000—823000—750000 
Bony złote 1,350000 — 1,400000 
Pożyczka dol, 5,400000 — 5,525000 

„ Tendencja bez zmiany, 

Lanceray te 


Rynek dewizowy 
| w Łodzi. 


Dofar 9.500.000. 
$ W obrotach prywatnych dolar kształ 
tował się mocniej, a to wskutek zwięk- 
szonego zapotrzebowania, spowodowa” 
nego wzftiacziej mierze poszukiwaniem 


walut na zakup wełuy, do dostaw woj- 


skowych. 


A "4.1 a 


A B. Dyskontowy | 38.5—38—39 — 
(8) 36.5. J 

B. Handlowy 49—385.—39.5. 
ECA dla Handl. i Przem. 7.100—6.800— 


P.900. À 
Bank Kredytowy 1.650. 
B. Hondl. Poznań 8.500—9—8.750. 
B. Przem. Lwów 2.700—2.650. 
B. Pow. Kredytowy 410. 
„B. Spółdzielczy 24.500. 
B. Wileński Prywatny 500—550—540 
B. Zachodni 13.750—13.500—(7) 13. 
Bank Zj. Ziem Polskich 6—%6.250. 
B. Zw. Spół. Zarob. 2.9—26.500. 
=B. Zw. Ziemian 650—700. 
Konopie 2.700—3.200— 5i 6 —2.500. 
Zawiercie 245. 
yŻyrardów 1.565—1.625—1.600. 
-"Belpol 250. 
. “Borkowski 5.400—6.800. 
Hurt 1.055 — 1.025. 
"Skóry i Garbniki 3/—350—270. 
‘Synd. Rol. 7.250. „/ 
‘Tkanina 300. à 
lZach. Tow. 950. 
Polbal 550. 
Lloyd 435—450. 
‘Żegluga (8) —800—950. 
Ćmielów bez praw. 
Haberbusch 30—31.5. 
Dźwignia 750. 
Klucze 6.350—6.200. 
Korek 425—385.  _ 
Mirków 8—7.900.  ”. 
Pustelnik 6.400—6.600. 
Spirytus 11—12.5 (4 i 5). 
Cerata 775—765—175 
Grodzisk 4100 
Kijewski 2300—2100—2250 
Leszczyński 4200 
Puls 1800—1950 1 


A 


ar 
POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim I rosyjskim 


poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Nowości Alfreda Straucha 


Prez Narutowicza (Dzielna) 14, 
Tel. 13-85. 
Abonament miesięczny 2.500.000 mk 


>ya] 
d KERI w Mec 3 
h 


świetne karykatury ŻĘ 
ARTURA SZYKA S 
ztekstem Julijana Tuwima poleca 
Ksiegarnia Alfreda Straucha 


ul. Prez, Narutowicze (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 1.100,000 marek, 
Ostatnie egzemplarze! 


KLAT OIG Ą Ą 


PIERWSZĄ PRZEDGIEŁDA WAR- 


SZAWSKA. 


Belgja 324000 

Holandja 3,420000 

Londyn 39,450000 

Nowy York 9,200000 — 9,230000 
Paryż 371000 

Praga 260000 

Szwajcarja 1,590000 

Sztokholm 2,375000 

Wiedeń 129,00 

Włochy 393000 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 


Dolary 9,350000 w obr. p) 


ołary 9,500000 (w obr, prywatnych 


`D 
Tendencja mocna, 
TRZECIE ARE: WARSZAW- 


D 9,350000 w obr. międzybank. 
Dolary 9,550000 (w sa ierta 
Tendencja mocna, 


PIERWSZA O AZEA GDAŃ- 


GDAŃSK, k marca, — (Telefonem od 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 


Marka polska 0,63 
Warszawa 0,62 


Dolary 5,81 


Warszawska giedłą akcjowa. 


Spiess 4300—4200—4400 
Strem 81 

Wilt 820—975 

Zgierz 19—21 

El. Dąbrowa 4 

Elektryczność 9200—8900—9200 
PTE, 950—925—940 


Siła i światło 2925—3025 

Chodorów 29,5—27,5 

Czersk 2700—3250—3 

Częstocice 14750—12,5—14 

Gosławice 6—6,5 

Michałów 3100—3400—3375 

Warsz. Tow. Fabr, Cukru 23—24— 
23750 

Firlej 330—450—423750 

Drzewo 750—800—780 

Przem. Leśny 1775 

Węgiel 34,5—34 dr, 

Nafta 2600—2700 

Prbem. Naftowy 4800—5300 

Nobel ł6) 7200—8100 

Rylscy 750 

Cegielski 3250—3100—3200 

Fitmner 30—28,5—32 

Lilpop 3475—-3600—3500 


* Modrzejów 56,5—59—58 


Norblin 600 dr. 

Ortwein 1950—2050 
Ostrowieckie 47—48500 
Parowozy 2200—2350—2300 
Pocisk 7—6750—6800 
Rohn 2600—2550 (4) 2500 
Rudzki 9700—9200 dr. 
Starachowice 17800—-18800 
Suchedniów 8—8400 
Trzebinia 3100—3350 

Unja 27—28 

Ursus (3) 4400—4500—4450 
Zieleniewski 50—51—50750 
Tendencja mocna. 


HANDEL AUSTRJACKO - NIEMIECKI 


Agencja Wschodnia, 


Berlin, 4 marca 
Przybyła tu austriacka misja han- 


dlowa -i dzisiaj rozpoczną się w mini- 

sterjum handlu narady nad ożywieniemn 
dotychczasowego układu handlowego 

austrjacko-niemieckiego. 

PREZ 


Dzisiejszy koncert 
w T. M. M. 


Dziś o godz, 8.30 w Tow. Mit. Muzyki 


odbędzie się wieczór muzyki kameralnej 
który tak ze względu na bogaty i niezwy 
kle oryginalny program, jak i na osoby 
wykonawców — pp. Comłe—W;ilgocką, 
Trąmpczyńską, prof, Binentala, dyr. Ry 
dera, dr, Chasina; Hajkina i Chutarskie- 
go — wzbudził wśród sfer muzykalnych 
naszego miasta niezwykłe zainteresowa 
nie. 


GAZETA GIEŁDOWA 


„EXPRESS WIECZORY 
Łódź 
6 marca 1924 


Kurs waloryzacyjny franka złotego. 


Czwartek 6 marca 1.800.000 mk. 


Dła opłat kolejowych i telegraficznych: 1,800,000 mk. 
Dla wyrobów tytuniowych: 1,800,000 mk. 


Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA 6 NOWOJORSKA. 
Nowy Jork, 5 marca. 

Kurs dzienny 4 i jedna czwarta pr. 

Lomdyn 4.29.37. 

Londyn 60 dni 4.26.37. 

Paryż 4.07. 

Amsterdam 37.25. 

Koperhaga 15.76. 

Praga 2.90. 4 

Berlin 22 i jedna czwarta — 22 i pół 
centów za biljon. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 5 marca. 

Zamknięcie giełdy, 
Nowy Jork 430.25. 
Francja 105.35. 
Belgja 121.12. 
Włochy 100.31. 
Szwajcaria 24.83. 
Hiszpanja 35.25 i pół. 
Portugalja 1,72. 
Holandja 11.53 pięć ósmych. 
Dania 27,32 i pół. 
Norwegja 31.59 i pół. 
Szwecja 16.46 i pół. 
Helsingfors 171.50. 
Niemcy 19.250 ziljona. 
Praga 148.50. 
Austrja 304.500. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 5 marca, 

Ziatmknięcie Giełdy. 
Londym 106.00. 
Nowy Jork 24.68. 
Belgia 87.15. * 
Hiszpania 301.25. 
Włochy 105.85. 
Szwajcarja 427.50. 
Holandia 919.50. 
Norwegzja 335.35. 
Szwecja 644.50. 
Praga 71.40. 
Rumunja 12.95. 
Węgry 35.09, 


GIŁDA PRASKA. 3 
Praga, 5 mraca. 

Amsterdam 13.12. 

Berlin 7.85 biljon. 

Chrystjamia 460 

Kopenhaga 545. 

Sztokholm 908. 

Zurych 611 i pół. 

Londyn 151.37 i pół. 

Nowy Jork 35.25. 

Wiedeń 496 i pół. 

Marka niem. 7.82 i pół. za biljom, 

Marka polska 3:75 za miljon. 

Paryż 144. 

Włochy 152. : 


te" 


e 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA, « 
Amsterdam, 5 marca. 

Londyn 11.53 i trzy ósme. 

Berlin 0.60 i jedna czwarta za biljon. 

Paryż 10.87 i pół. 

Szwajcaria 46.47 i pół. Ó 

Wiedeń 0.0037 i trzy czwarte. 

Kopenhaga 42.30. 

Sztokholm 70,00. 

Chrystjanja 36.70. 

Nowy Jork 258 j trzy ósme. 

Bruksela 945. 

Madryt 32.90. 

Włochy 11.50. 

Praga 772 i pół — 777 i pól. 

Helsingfors 665 — 675. 


GIEŁDA KOPENHASKA. 


Kopenhaga, 5 marca. 
Londyn 27.30. -> 
Nowy Jork 637. 
Paryż 26.00. 7 
Antwerpja 22.75. 
Zurych 110.25. 
Amsterdam 237.50. 
Sztokholm 165.90. 
Chrystjania 86.70. 
Helsingfors 16.00.. ~ 
Praga 18.37. jv 
Rzym 27.30. 


GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
Sztokholm, 5 marca. 
Londyn 16.49, 
Berlin 0.037 za bilion. 
Paryż 15.55. 
Bruksela 13.65. 
Szwajcarja 66.45. 
Amsterdam 143.10. 
Kopenhaga 60.75. 
Chrystjania 52.60. 
Waszyngton 379,50. 
Helsingfors 966. 
Praga 11.20. 


GIEŁDA CHRYSTJANSKA. 
Chrystjanja, 5 marca. 
Londyn 3140. 
Paryż 30.00. 
Nowy Jork 731. 
Amsterdam 272.50. 
Zurych 126.50. 
Helsingfors 18.40. 
Amtwerpja 26.25. 
Sztokholm 191. 
Kopenhaga 115.75. 
Praga 21.25. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York, 5 marca. 
Dowóz do portów Atlantyku i Golf" 
7,000 
Wewnątrz kraju ? 000 
Wywóz do Angli 1,000 
Wywóz na kontynent 2,c00 
Loco 28,40 
Marzec 28,10 
Maj 28,41—2845 
Lipiec 27,85—27,88 
Sierpień 26,60 
Wrzesień 26,10 
Październik 25,40 
Grudzień 25,10 
Styczeń 24,80 
Nowy Orlean, 5 marc: 
Loco 28,88 w 
Marzec 28,38 
Lipiec 27,58 
Październik 24,80 
Grudzień 24,40 


Liverpool, 5 marca. 
Marzec 16,54 
Lied 16,52 
ipiec 16,27 
Październik 14,7% 
Brema, 5 marca. 
Cena za 1 klg. 30,85 centów ameryk 


SES OO CODI 


Jak odnaleźć swoją 
umiłowaną, 


Z Preszburga donoszą o wesołej histoą 
ryjce, jaka się tam wydarzyła. Niejaki 

ilhelm Lenart, z Tyrnawy, wniósi 1} 
b. m. do prokuratorji skargę przeciw sobię 
iż wespół z kochanką swoją Nowotną, za 
mordował nieślubne dziecko, a nasiępniy 
w taiemnicy je pochował, 

Lenarta oczywiście aresztowano i od. 
naleziono również rzekomą kochankę jeg 
Nowotną, którą także osadzono w aresz 
cie. Po aresztowaniu Nowotna zeznałą 
że żadnego mordu się nie dopuściła, żł 
nigdy nie była w stanie poważnym i nig 
dy nie urodziła dziecka. 

Przy konfrontacji Lenart przyznał się 
że dlatego tylko Nowotną oskarżył, ażeby 
się z nią znów zetknąć, albowiem wsk 
tek sprzeczki rozstali się i nie mógł w ż 
den sposób dowiedzieć się o miejscu je 
pobytu. Chcąc ją odnaleźć, użył Lenan 
pośrednictwa władz, zmyślając aferę mor 
derczą. 

Sąd zwolnił natychmiast aresztowanych 
z więzienia, ale przeciw Lenartowi wdro. 
żył dochodzenie, z powodu wprowadzenie 
władz sądowych w błąd. 

AEAT 


CZYTAJCIE 
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Str. 6 
Teatr „SCALĄ” | sośinne 
EEDE E E KRZY TA | Występy 


Bilety w kasie teatr. odgodz. | - 
11—2 i od 5 pp. teatru 


Parowa kryjówka oszukańczego 
bankiera. 


Z mistrza igły... bankierem. — Oszustwo na tle gry 
giełdowej. - Cztery tygodnie pobytu w łaźni-—Zagad- 
ka, którą się bawi cały Budapeszt. 


Budapeszteński komisarz giełdowy, Tymczasem Geró znajdował się — 
Nador Gró przed miesiącem zbankru-|w łaźni parowej. Trzeba znać budape- 
tował. Nie było to uczciwe bankructwo, | szteński luksus kąpielowy, aby zrozu- 
albowiem jego klijenci czuł; się pokrzy-| mieć, że pobyt przez.cały dzień w ta- 
wdzonymi i oszukanymi, opłakiwali stra | kiej łaźni luksusowej jest dość wygod- 
"tę 5,000,000,000 kor. węg, nie byli skłon- | ny i nastręcza wiele smiosobności do TOZ- 
ni do wytłumaczenia tego bankructwa |rywek. Obok bowiem wanien, pryczni- 
katastrofalną „baissą* ostatnich tygodni |ców, budapeszteńskie zelcłady kąpielo- 
i twierdzili, że Nandor Geró dopuścił | we posiadają restauracje, kawiarnie, bi- 
się oszustwa. Policja, na skutek kilku | lardy, czytelnie, fryzjernie i t. p. 
skarg, postemowiła oszusta aresztować, Nandor Geró przebywał więc w ła- 
ale zastali gniazdo jego opróźnione, Ge- | źni przez caly tydzień. Rozroczymał 
ró uciekł, a róźniej karząca „Nemezis“ | stale kąpiel o godzinie 7-ei Tano, a o go- 
doszła do przekonania, że jego bamru- | dzinię 12-ejw nocy był ostatnim go- 
ctwo, jeżeli nawet nie było uczciwem, | ściem, który spacerował ubrany w far- 
to w każdym razie było uzasadnione. | tuszek, wychodząc z tego Ro za- 

Karjera ściąganego listami gończymi | łożenia, że żaden węszący letektyw nie 
komisarza giełdowego, zed zyc g zdołalby go poznać w tym rajskim ko- 
wo- dziś już : zostało zdemraskowane, | Stiumie. h 
przedstawia się jak bajka. Geró był po- Siedząc w zakładzie kąpielowym, 
czątkowo czeladnikiem krawieckim, za-| Geró czytał pilnie, co © nim piszą ga- 
nim zaczął operować dewizami į efekta | zety, redagował listy do swych wierzy- 
mi. Już przedtem raz mu się* zdarzyło, | cieli, robiąc im propozycje co do tanie- 
że wszystkie zyski, zdobyte na swych| go wyrównania rachunków, a jednocze- 
operacjach giełdowych stracił. Zrujno- | Śnie w parze obmywał swe ciało z de- 
wany bankier powrócił znów do war-|fraudacyjnych grzechów. 
szjlatu krawieckiego į szył jak dawniej| szzzamamsaw 
palta i spodnie. Kiedy jednak w lecie 
zeszlego roku haussa zaczęła znów na 
gieldzie kwitnąć, Geró szybko postarał 
się o Kilka miliardów {t zatożył za te 
pieniądze biuro komisyjne, gwarantowa 
ne także obcymi kapitałami. Prawie w 
ciągu jednej nocy, jak się to dość czę- 
sto w Budapszeie zdarza, przedzię- 
rżgnął się on z mistrza igły na zamoż- 


„EXPRESS WIECZORNY“ 
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A  godz.B8.30 w, ostatni dzleń 
Programu Ma-2. 
? 


Jutro premjera! 


Sprytnego tego bankiera. który fuż| wamia na tygrysy, urządzonego przez 
przez 4 tygodnie bawił jak prawdziwy | Maharadżę Gwalioru na cześć wicekró 


Rzymianin w kąpieli, nizdyby zapewne 
me znaleziono, gdyby nie haussa osta- 
tnich dmi, która uczymiła go nieostroż- 
nym. Ćmy mają zwyczaj lecieć do świa- 
wła, a gracz gieldowy na giełdę. Giero 
napisał więc list do policji z prośbą, a- 
żeby dała mu termin dwutygodniowy 
i dopiero po upływie tega terminu żeby 
go aresztowała. 'On będzie przez ten 
czas grał na giełdzie i jest Święcie prze- 
konany, że w ciągu 2 tygodni zdobędzie 
całą sumę potrzebną na zaspokojenie 0- 
szukanych wierzyciel. / 

Policja jednak nie okazała się skłon- 
ną do pertraktacji. Była ona zresztą w 
złym humorze z tego powodu, że dała 
się wyprowadzić sprytnemu bankierowi 
w pole i cały Budapeszt bawił się za- 
gadką: „Czy nie widział ran Nandora 
Geró?* Policja przeprowadzita ślę- 
dztwo za pośrednictwem urzędu poczto 
wego, urządziła poszukiwania w zakła= 
dach kąpielowych i musiąłaby znależć 
w końcu ukrywającego się bankiera, ale 
ten splatał jej figla. Oruścił mianowicie 
swą parową kryjówikie, pojechał do re- 
dakcji jednej z miejscowych gazet, gdzie 
pozwolił urządzić ze sobą wywiad, a 
następnie sam dobrowolnie odał się w 
ręce policji. 

Został aresztowany i zamknięty, ale 
cały Budapeszt Śmieje się teraz z nie- 
dołężnej riolicji i sprytnego bankiera. 


Człowiek, który jest wszędzie 


i wszystko chwyta na ekran. 
Niezwykły agent firmy kinowej. 


Do Nowego Jorku grzyjechał temi| mu znaki, żeby odszedł, ale papież uś- 
dniami młody Amerykanin, który przez | miechnął się i dalej błogosławił. Śmiał 


tego bankiera, rosiadającego najpiękniej | pięć lat przebywał poza ojczyzną. Przy się też i Lew Trocki, gdy Barges przy- 


sze kobielty į najszlachetniejsze narmięt- 
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jechał właśnie z Honolulu, gdzie jakby | szedł do niego ze swoją ciemnia optycz 
qości, palącego najdroższe cygara i jeż-| przypadkowo podczas jego obecności |ną, Ale okna jego biura były zbyt gęsto 
dżącego najszybszemi autami. wulkan Kilawea lu? ogniem 1 dymem. | zakratowane, ażeby tam można było 
Uporczywa baissa, faka dała stę we| Ten Amerykanin wynajął sobie w Hono | dokonać zdięcia. Tak też Trocki musiał 
znaki Budapesztowi w zeszłym miesią- | lulu aeroplan,. wzleciał tym aeroplanem | przyjąć Bargesa w hotelu. Rewolucjo- 
cu, zakłóciła to rozkoszne życie. Wy-pnad wulkanem i z góry zdejmował wy-ļniści Kappa zrobili bardzo rewolucyjną 
dano rozkaz aresztowania Nandora Ge-| bitch. minę, gdy spojrzało na nich oko wszy- 
ró i policja zaczęła go szukać. W jaki] Pam ten nazywa się Barges £ podró-| Sikich amerykańskich kinoteatrów, z 
jednak sposób wykryć miejsce jego po-| żuje jako agent amerykańskiej firmy ki- | objektu Bargesa. Nad Wołgą był on 
bytu? Geró nie rozporządzał zagrani-|nowej. Przez pięć lat swoich podróży | właśnie przy tem, gdy  wycieńczeni z 
cznymm paszportem, a zatem uciec zaj był on wszędzie „przy tem". W Waty=| głodu ludzie, jedli trupy. Gdy wreszcie 
granicę nie mógł. Zrewidowano . jego| kanie, gdy pafież Benedykt 15-ty blo-| mógł także utrwalić na ekranie jedno 
mieszkanie, biuro, a kawiarnie, do któ-| gosławił amerykańskich pielgrzymów, jedyne „dziecko, uratowańą przez âme- 
re] miał zwyczaj uczęszczać, poddano | powstał nagle z kolan Argiel Barges, a-|rykańską misję ratunkową, byl też bar 
nadzorowi, ale jego nigdzie nie można | żeby chwycić na film Jego  Świątobli- | dzo zadowolony. 
było znaleźć. wość. Przerażeni kardynałowie dawali A cóż ujrzał podczas wielkiego tolo 


JULJAN STARSKI, 
- 


Szatan Łodzi. 
— Xy — 
Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


— 0) —m— 


101)| mi może zabronić... Pam, panie Stinnen- Kopii takich jest około 
Służę panu jedną z nich... 


son?. 
— Tak, ja... Jeśli pan stąd odejdzie I Kranc wyjął z kieszeni kopertę 

że był pan agentem ua moitm żołdzie i| ma stole i rzucił ją ma stół... 

wówczas... : s Stimmenson ciężko opadł na fotel... 
Głośny śmiech Kranca przerwał mit. Dsżącemą "koma rozdarł kopertę z któ 
—No wie pam to jest  doskonałe...| 7. WYpadł na biurko wązki piasek pa- 

Pańska, bezczelność jest zaiste większa | „1 „immowero zapełniony drobnym 

niż sobie wyobrażałem... Czyż zadpon- we AŻ yi 

niat pan o liście „gwarancyjnym który |. Po chwili rodniósł ja do światła... 

dał mi pam przed moim wyjazdem db Kartka wypadła mu z tąk... Podpis był 
Nagłe Stinnenson podniósł się z fote Anglii... sfałszowamy... 

lu i staiąwszy przed  Krancem rzekł| . Stinneson nic nie odpowiedział... W pokoju zapanowała cisza.. 

chrapliwym głosem. Doszedł do biurka i otworzywszy małą| _ „12%, trywmi pański jest zupełny, 
— Więc cóż... Ile pan żąda za swoją | skrytkę, rzucił na biurko  zalakowaną | panie Krane... Odezwał się po chwili. 

zgodę.. Podszedł mnie pan ranie Kranc! | kopertę... Słucham... Jak brzmią więc pańsicje wa 

To jest niemczciwie.... — Oto pański list gwaramcy ry"... runki, triumfatorze... jego momen- 

Pó gk yk RE Stinnen- | Byłem na tyle ostrożny, iż go sobie bez | 21" Przechodzi w jakis. złowieszczy 
n — odparli spokojnie Kranc — wie| pańskiej woli odebrałem... Przewidywa >, 

pan w pańskich ustach tak  dziwnie| łem panie Kranc, iż może nastąpić taki Bardzo dostępne. Ale to nieco dleż- 

brzmi słowo uczciwość... Tym argurhen | moment. sza Misteria? Uaz operować gyiramh 

tem pamu chyba oferować mie wolno... — A więc ranie Slirmerson zdaje się Pozwoli pan więc, że usiądę przy biur- 
— Dość już panie moralizatorze! Py | panu iż zwywięstwo jest po pańskiej 

tatem się o cenę pańskiej zgody... Nie| stronie... ` 

er zamiaru wszczynać z panem dys- 


Przysimął krzesło do oliurka i wzią- 


wszy kartkę papier 5 
— A jednak jest pan w błędzie... To kr 7.0 DEEST PZA SBa tie 


sji retoryczmej... co pam posiada jest tylko bezwartościo- = imi iebie 5 

— Jeśli pan stawia kwestię w ten| wa kor'ą.. orginał natomiast zmaiduje proc. a ap ZSEE „ali 
sposób, to uważam naszą rozmowę za| Się w bezrfeczaem miejscu... cie, iż biorę na siebie wszystkie koszta 
skończoną... Żegnam panów — rzekł — Pan zechce się przekonzć... Pro-|z tego tytułu, 

Kramc wstając... szę rozerwać kopertę i snojtzeć pod — Secundo — żadam 15 tys. funtów 
Stinnenson zbladł... at światło... Zmajdzie pan tam jeszcze śla- tytulem kosztów i wymagrodzowa za 
— Pan stąd nie odejdzie... dy wosku, a podpis jest tylko doskonale moją współpracę... 

— Tak, czemuż ?... Ciekawym _ kto srreparowaną fascimiMą... Tak brzmią możę Nie, 

„ W Łodzi mk, 3.300,000 i odnosz. f : 
Prenumerata: niesięczuie tet AREA zak; T Ara rA AE Ogłoszenia; 
Zagranica mk, 10.000.000 miesięcznie. pac. DCR za sA 


warunki... 


trowy (na str. 8-szpaity) NADESŁANE. 
mk. BO000 ża wiersz milimetrowy na 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie j 


m o O 
Za wydawnictwo „Republika“, Sp, z ogr odp, W. Polak, 


Czcionkami „Republiki“ Piotrkowska 49 _ Tłocznia, Piotrkowska 15. 


to jutro całe miasto będzie wiedziało, | bliźniaczo podobną do tej która leż. la dotychczasowego właściciela, 


la?+Tygrysa, który przerwał łańcuch 
szczwaczy. Rozumie się, schwytał -go 
aparat iWapitana Bargesa. Gdy indyjscy 
policjanci w Amritsar, którzy tlukli ki- 
jami demonstrujących Hindusów, stali 
wlaśnie w odpowiednim oświetlenii do 
konania zdjęć przez naszego bohatera, 
cesarz Atńamu, z koroną ma głowie byl 
niesiony triumfalnie w' swojej lektyce. 
Kto stał wtedy na drodze i kręcił korbą, 
jeśli nie Barges? 

Kręcił on też korbą mad brzegiem 
Jangtsekjangu, podczas gdy- tamtejsi 
piraci rzeczmi rabowali okręt. Ale mus 
siał szybko kończyć. i spieszyć na pu- 
stynię Gobi w Mongolii, gdyż tam pow 
stał nowo wcielony Budda i jeszcze anf 
razu nie „sfilmowany“.  Sfilmował on 
więc żywego Buddę, wszystkich jego 
lamów wielkie tańce djabelskie, wypił ` 
szklankę skisłego „kumysu* od klaczy, 
którą również wziął na ekran i szybko 
pojechał do Jokohamy. Ale gdy tam 
Krzybył, połknęła właśnie ziemia jego 
hotel i palkinki. 

Ta przygoda mie odstraszyla p. Bar 
gesa od dalszej pracy. Ustawił momen- 
talnie statyw swojej kamtery, i udało mu 
się zdjąć 600 spalonych ludzi i 32.000 tru 
pów „co się jeszcze żadnemu kinoopera 
torowi nie zdarzyło. Potem  szyblia 
wsiadł ma okręt do Honolulu, irzeleciał 
w aeroplanie mad wulkanem i w paru 
dniach wylądował znowu w Ameryce. 

Uważa on naturalnie, że jest najpo4 
trzebniejszym czlowiekiem na świecie, 
jest sumieniem i okiem ludzikości i naj+ 
lepiej płatnym kinooperatorem. W każ+ 
dym razie dzięki niemu  110,000.000 
Amerykanów wiesco stało starsznego | 
brzydkiego na całym świecie. 


Dz. 

> . 
L. Prybiiski 
Choroby skórne, 
włosów, wenerycz= 
ne i moczopłciowe 
Leczenie światłem 
` (lampa kwarcowa) 

i promieniąmi 

< Rontgena. 

Zawadzka Me 1. 
Telefon Nr. 25-38, 

Przyjmuje od 9—1 

| ba 5—8 

Dla pnä od 4—5.. 207 

oddzielna poczekalnia 


+ é — 


Dr. med, 


BUN 


Poludniowa Nr, 23, 


Specjalista chorób 
skórnych i wenes * 


rycznych. Przyj» 
muje od 8—J0 i pół 
1—2 i od 4 — 8 


ee] 
CZYTAJCIE | 


„Repubilike 


dziesięcM... przeczę, iż są one bardzo ciężkie, al 


ma pam przecież prawo decyzji albo — 
tow. akc. Stiibel pozostanie w rekach 
i albo.~ 
jutro do godziny 12 w południe prześli 
mi pan swą riśmieumą zgodę na moji 
warunki. 

— Więc to już wszystko... A cóż bo- 
dzie pamie Kranc, jeśli warunist pański 
zostaną odrzucone ?... 

— Nie radzę, panu zbyt  pochopni 
powziąć decyzję... Może to mieć dl 
Fana fatalne skutki.. Za to ja pamu re 
Czę.. A pan przecieź wie, że słowa swé 
go umiem dotrzyntać,.. 

— Teraz żegnam pana... Czekam 14 
odpowiedź do iutra — godzimy 12-61 W 
południe.:. 

Wyszedł... PP 4 

— Lehn niemy świadek fel jedyne 
w swoim rodzaju scery, podniósł się 


krzesła i począł przeglądać leżące mą 
biurku papiery... 

— A lotr — wyszenptał.. Jesteśmy 
całkowicie w jego mocy..  Niewesota 
perspektywa, i ; 

— Cóż pan zamierza robić, mante 
Stinmenson... ? 


— Nic... Muszę zaakospłować wa- 
türkei tego zbrodniarza... Ale zemsta mo 
ja będzie straszna...  Honryk Krane z 


przerażeniem wspominać będzie naz- 
wisko Stinnensana... 
— A instrukcje dla mmie? 
D.e n) 


ZWYCZĄJNE; mk. 50000 za A epep etrowy (uastronie 10 sznit ) W TEKŚCIE mk. 100000 za wiersz milim 
« mk, 83000. 


za wiersz millmetrowy (na str. K szpnityj, NEKROLOG 


o J str. 8 szpaly): Zuręczynowe | gaċiubinowe po tekście mk. 400l 0 00o, Z 
miejscowe o GU proc. dtożej, Zagran. © 100 Prog.drożej. Ža terminwy druk Satire administr. nie odpowiada. 


-14. — Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu, 
rzyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, 
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